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BnRANOW&ZE — id. Szeptyckiego — A. Laszuk 
3IEMIAK0N.E -  Bufet kolejowy.
" 1 R A S Ł A W K sięgarn ia  T-w a „Lot“.
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowsaidgo. 
DUKSZTY -  Bufę. kolejowy.
C ;BOKIE —  ul. Zamkowa, W. Włodzunierow.
GRODN( ~ - K srg a m u  T-w a „Ruch*1 
JONODZjEJ — Dworzec kolejowy —  K. Stnarzyńszi. 
(WIENIEC —  S.-iep tytoniowy S. Zwierzyński.
KŁECK — S>lep „Jednoś'1'
li i  »A — ul Suwalska 1 3, S. Ma.euki.
MOŁODECZNO —  Kssęgamjp T-w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa, Księgarnia Jazwińsiaego. 
NOWOGRGDEK — kiosk St. Michalskiego.
N. SWIĘC1ANY -  Księgarnia T-wa „Ruch’ 
OSZM1ANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. dednatslc. 
POSTAWY — księgarnia Pol. Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-w a ,Ruch“.
ST. DWIĘC1ANY — ul. Rynea 9, N. Tarasiejski 
WILEJKA POW. —  ul. Mickiewicza 24 F. Juczewska. 
WARSZAWA — T -w o Ksiąg. Kol. „Ruch". 
WOŁKOWYSK — Księgarnia T-wa „Ruch
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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do aomu Iu d  z I
przesyłką pocztową 4 zł. zagra i ‘-:ę 7 zł Konto czeacw e P.K.U. I
■<r NC25 V' sprzedaży detal, cen? pojeayńczego Nr. 20 gt.

,;ptac_ pocztowp uiszczona ryczL.iem.
Reaakcja rętopiśńw niezamówionych nie zwraca. Administracja 

nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczania oglcszea,

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na ctr. 2-ei i 3-ej 40 groszy. Za tekstem 15 groszy, komunikat) 
oraz .adeslane miJmetr 50 gr. Kronisa reklam iwa milimetr 60 gr. W  N-ch świątecznych inaz z prowincji o 25 proc. dm
żej. Zagnjiiczne 50% drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50% drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do 
mieisca. Terminy druku mogą "być przez Administrację zmteniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odowego 20 groszy.

Rzym- (5ene\&?a -  
Moskwa.

Wiele pisano o  żyw otności idei 
kom unistycznej- raczej niaxynialistycz- 
no bolszewickiej, którą reprezentuje 
M oskwa. Nawet nasza „Dźwignia11 
entuzjazmuje się „walką klas“. Nie 
ulega wątpliwości, »że system  b o lsze­
wicki jest pociągającym  nietylko dlate­
go , że schlebia instynktom mas; na 
pustych obietnicach tłum y poznały­
by się prędko. Obietnice bolszewickie 
nie zdają się trumom pustemi, gdyż 
są  Oparte na logicznej, gfębokie pod­
stawy mającej ideologji. Bolszewizm  
cały—jest logicznym wiToskiem z m a­
terializmu. W łaśnie ta logiczność p o­
zyskuje mu tłum y, gdyż m im o w szy­
stk o — tłum umie ocenić m yśl. Mając 
za sob ą  tłum y, bolszew izm  tworzy 
elitę, pełną ognia, zapału i nadziei 
na zwycięstwo rewolucji światowej.

Co Europa m oże przeciwstawić 
bolszewizm owi? Ligę Narodów? Wą- 
ipię. by kogo m ógł szczerze entuzjaz­
m ować ten centralny zarząd spółki 
anglo iranko niemieckiej. Sama poło- 
wiczność w załatwianiu spraw, taktyka 
łatania i zasm arowywanla, nieszcze- 
rość,przebijająca się z każdej przemowy  
— jasno wskazują, że Liga Narodów po­
tęgą nie jest. 1 nie Dędzie. Bo brak 
jej logicznych podstaw. Przedstawia 
ona interesy burżuazyjno-kapitalisty- 
czne. Kapitalizm żadnych podstaw  
ideowych nie ma. W ychodzi z założeń  
materjalistycznych. Ale logicznym wnio  
skiem z nich nie jest. B c  z materjali- 
zmu logicznie w vpłvwa -  boisze- 
wizm.

„D er Untergang des Aoendlandes 
byłby 'nieuniki iony. Gdyby fakt 
nowy, dla wielu zupełnie nieoczekiwa­
ny, nie nastąpił. Mówię dla wielu: t o  
odrodzenie W łoch i ich zwrot ku po­
lityce m ocarstw ow ej— ku imperjalizmo 
wi przewidzieli niektórzy N asze pisma 
socjalistyczne podały niedawno wiadu- 
m ość, że Jacąues Bainville odgrzebał 
w Paryżu broszurę Proudhona— gdzie 
ten, k o ło  R. P. 1870, przewidywał od ­
rodzenie idei cesarstwa we W łoszech.

Idea cesarstw a—imperjalizm. Ty- 
 ̂ razy grzebany przysypany, zda się, 

ostatecznie piaskiem zapom nienia, re- 
kw.zyt htstoryczny. A przecie w itcznie  
>ię odradza,ący. Czemu? B o  opiera 
się ter. system  logicznie na podstawie 
spirytualistycznego, chrześcijańskiego  
poglądu na świat. Jeżeli cel ostatecz­
ny ludzi jest poza tym światem — to 
dopraway niema o  co walczyć, Civitas 
Dei, Respuhlica Christiana jest konie­
cznością. Urzeczywistnienie tego idea 
u było  Jod wieków marzeniem naj­

wybitniejszych um ysłów , najgorętszych  
aorc chrześcijańskich. D ziś przedsta­
wicielem  imperjalizmu jest M ussolm i. 
Walka z bolszewizm em  i racja stanu 
W łoch pchnęły go  ku zgodzie z K o­
ściołem ; raz stanąw szy na katolickim, 
spirytualistycznym gruncie — m usiał 
M ussolini dojść do imperjalizmu.

0  o to  dziś przeciw M oskwie ma 
my już nie Genewę; d e  wyrzucamy 
djabła przez Belzebuba, materjalizmo 
wi logicznem u nie przeciwstawiamy 
materjalizmu niekonsekw entnego. Prze- 
iw obu tym prądom  powstaje prąd 

now y — spirytualistyczny. Imperjalizm  
(est równie logicznym  wnioskiem  ze 
SDiiytualizmu katolickiego, jak bolsze- 
jyizm—z materjalizmu. Równie logicznie 
płynącym, ale płynącym z prawdzi­
wego źródła. B o fałszem  jest ma- 
terjalizm— a prawdą jest spirytualis- 
lyczny, katolicki pogiad na świat.

1 nie była dla nikogo niesDodzian- 
ką niechęć W atykanu do notyfikowa­
nia układu z Italją w G enewie. 
Genewa wcale niemniej j jest w rogą  
Rzymowi, niż M oskwa— jest tyiko 
mniej śm iałą w poczynaniach.

Czy im peijalizm  w toski nie jest 
mrzonką? Czy dość iest sir we W ło­
szech, by stworzyć imperjum? That 
ib the gaestion. Sądzę, że tak. Z dro­
wa, na żarowej rodzinie oparte spo^ 
łeczeństwo. Jednolite narodowe pań-

MfnI&ter ZulsshE w Ly c n U  Z A K  O R D  O K Ó W
M o w  n h o l w  i K o n a .LYON, 1 l-III. PAT. WLzoraj rano 

przybył tu p. m inister sp raw  zagranicz­
nych Zaleski z małżonką. Na dw orcu  
powitali p. m inistra między innemi p. 
am b‘asador  Chłapow ski z małżonką, 
konsu1 Rzeczypospolitej w  Lyonie Klu- 
czyński z m ałżonką, delegacje  o rgan i-  
zacyj polskich oraz p rzedstaw ic iele  tu­
tejszej kolonji polskiej. Po  mszy świę­
tej i kazaniu p. minister Zaleski złożył 
wieniec na  pomniku m ieszkańców  Lyo­
nu, poległych za Ojczyznę.

Następnie  w T o w arzys tw ie  przed­
stawicieli w ładz  m iejscowych, p rezesa  
i sekre tarza  komitetu ta ig ó w  lyońskich 
p. m inister zwiedził teren fargów. W  
południe w  wielkiej sali ra tusza  odbył 
się bankiet,  w  którym wzięło udział 
przeszło 200 osób, między innemi Fer­
nand Buisson, p rzew odniczący  Izby 
D eputow anych , p rzedstaw iciele  wiel­
kiego handlu w  Lj onie, ciało konsular­
ne i szereg  w ybitnych  osobistości.

P an  Herriot w  przem ówieniu  swem  
podkreślił  jednom yślne uczucia sym pa- 
tji, jakie żywi ludność Lyonu dla Pol­
ski oraz w  gorących  słowach podzię­
kow ał gościom polskim za przybycie, a 
specjalnie ministrowi Zaleskiemu, któ­
ry po w span ia łym  sukcesie odniesio­
nym w G enew ie  przybył zwiedzić targi 
lyońskie oraz obecnością  sw ą  w zm o­
cnić w ęzły  odwiecznej przyjaźni mię­
dzy m iastem Lyonem a  Polską.

Po kilku przem ów ieniach  zabrał 
głos p. minister Zaleski, k tóry ośw iad­
czył, iż odw ieczna przyjaźń, łącząca  
Polskę z F rancją  opar ta  jest  nietylko 
na koniec7tiościach politycznych, — po- 
sfada ona głębsze jeszcze korzenie w 
duszach obu narodów . Dzieło zbliżenia 
francuskiego uzupełnia się coraz m ten- 
sywniejszvm  rozwojem s tosunków  eko­
nomicznych, które  n iebawem w zm oc­
nione będą  przez now y trak ta t  handlo­
wy, opa rty  na w zajem nem  zaufaniu i 
um ożliw iający znaczne wzm ożenie  w y­
miany pomiędzy obu kraj’ami. W zras ta ­
jące poirzeby  Polski czynią rynek poj- 
ski z dniem każdym coraz bardziej in­
teresu jącym  dla kraju, p rzyw ożącego  
sw e produkry do Polski. P onad to  bo­
gactw a natura lne  Polski, eksp loa tow a­
ne w  sposób  coraz bardziej w ydatny , 
winny zwrócić specja lną  uw’agę  kon­
sum enta  francuskiego. Przem ówienie  
P rzem ówienie  sw e zakończył p. mini­
ster zaproszeniem  kupców  i przemy­
słow ców  francuskich do zwiedzenia wy 
s taw y poznańskiej. W ieczorem  w  gm a­
chu konsulatu p rzedstaw iły  się p. mini­
strowi delegacje  organizacyj robotni­
ków polskich. Pan minister udekorow ał 
zasłużonych Pofaków  na  emigracji krzy 
żami zasługi. N astępnie  s tow aizyszenie  
Alliance F ranęaise  w ydało wielki b an ­
kiet, w czasie k tórego w ygłoszono  sze­
reg  mów. O północy pan minister Za­
leski od jecha ł 'do  kraju.

KOW NO, U  3. Pat. Dziennik 
„N asze Echo" donosi, że attache w oj­
skow y Rosji sowieckiej w Kownie Su- 
dakow zosta ł odw ołany ze sw e o  
stanow iska. Na jego miejsce rząd so ­
wiecki zam ianował Kurdmmowa.

Dr. I id iIu s  naw od i 1 ttenewy.
Z Kowna donoszą: D o  Kowna p o ­

wrócił z Genewy generalny sekretarz 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych dr. 
Zaunius, który brał udział w p osie­
dzeniach sesji Rady Ligi Narodów.

Wjmiaoa w ip i ó w  p o lity ra jto  m lsfe i 
Litwa a P a liła .

Z Kowna donoszą: W najbliższej 
przyszłości odbędzie się wymiana 
więźniów politycznych m iędzy Litwą a 
eo lsk ą . W tym celu w tych dniach w 
Kownie odbyła si narada przedsta­
wicieli polsk iego i litew skiego czerw o­
nych krzyzy. W roli pośredników wy- 
siępow ali przedstawiciele m iędzynaro­
dow ego Czerwonego Krzyża, Werner 
i Dukert.

Kierownik Ministerstwa Skarbu 
w  S e lm ie .

WARSZAWA, 11 HI. PAT. W dniu dzi­
siejszym  w godzinach popołudniowych  
przybył do Sejmu nowomianu\vanv kierow ­
nik M inisterstwa Skarbu p. dr. Grouyfiski 
i z łoży ł wizytę marszałkom Sejmu i Se­
natu.

Posu turecki odznaczony wielką 
wstęgą Polania Restituta.

WARSZAWA, 11 III. PAT. Dnia 9 mar­
ca o. podsekretarz stai u w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznycn Alfred W ysocki, w 
imieniu nieobecnego ministra spraw zagra­
nicznych p. Augusta Z aleskiego, udekoro­
wał w ielką w stęgą orderu Polonia Resti- 
tuta posła tureckiego w Warszawie Yahia- 
Kemal bey‘a.

^ o se ł Yahia Kemal Bey, cieszący się 
opinją szczerego przyjaciela Polski, odzna­
czony zostar tym wysokim orderem w zw ią­
zku z opuszczeniem  zajmowanego stano­
wiska.

Posiedzenie Komitetu Ekonom icz­
nego

W ARSZAW A. 11.111. Pat. Dm a 11 
b. m. w godzinach popołudniow ych  
od b y ło  się pod przewodnictwem p. 
prezesa Rady Ministrów prof. K, 
Bartla posiedzenie Komitetu E kono­
m icznego Mmistrów, na którem om a ­
wiane były bieżące sprawy gospodar­
cze.

Projekt oiabycia obrad Ligi Naro- 
uaw w stolicy Polski.

W związku z propozycjami odbywania 
sesyj Ligi Narodów nietylko w Genewie  
ale i w mych sic licac. e .■i,o r “,skich, wy­
łon ił się wśród czynników mia.odajnych  
projekt zaproszenia członków  Ligi do oJ  
byci.” jedneeo z kolejnycn posiedzeń Ligi 
Narodów 1 r Warszawie. Zaproszenie takie 
zostałoby w ystosow ane do sekre*ar|atu  
Ligi Narodów.

stwo. Duch dyscypliny. 1 niewyczer- 
Dany podkład łaciński, w Kazaem  
pokoleniu rodzący genjusza.

X. W. M.

i
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Wileński Spółdzielczy 
Syndyk?t Rolniczy

W ilno, Zaw ilna 9. teł, 323, Z.g60 
teiegr. „Rolnicze'1.

Posiedzenie Redy P.dmlnlslrasyinej H fę d im r e - 
dowega Biura fracy

GENEW A, 11.HL PAT. Na dzisiejszem  posiedzeniu Rady Administra­
cyjnej M iędzynarodowego Biura Pracy angielski minister pracy Steel Maii-

DBRADY SSHATU

Litwa w l j i  tygodnia w p i s z t  pro- 
U pI l i iw w w a .

Z Kowna donoszą: Rząd litewski 
wyraził sw ą  zgoaę na poapisanie p io- 
tokułu Litwinowa. Podpisanie pretoku- 
łu  odbędzie się w tych dniach.

- M a s o  lEfiiimy roloel w Ulwie.
Z Kowna donoszą: W tych dniach 

kierownik Zarządu Reformy Rolnei 
udzie'ił wywiadu korespondentowi 
urzęd. „Liet. Aidas“, któremu ośw iad ­
czył, iż Zarząd Reformy R tlnej opra 
cow ał już projekt zmiany ustawy o  
reformie rolnej i p rzesła ł go do G a­
binetu Ministrów. Kierownik Zarządu 
zakom unikow ał nadto, i i  projekt z o ­
stania rozważony na jednem z naj­
bliższych posiedzeń i prawdopodobnie 
przyjęty-

Projekt zmiany przewiduje zwięk­
szenie norrry z 80 do 150 ha. W 
związku z tem w niektórych m iejsco­
wościach (ok o ło  10 w całej Litwie) 
w ypadło do pozostaw ionej uprzednio  
normy (80 ha), przeznaczyć jeszcze 
10 ha ziemi, wziętej na rozparcelow a­
n e  i przeznaczonej do podziału m ię­
dzy osadnikam i, jednak drtąd nieza­
gospodarow anej i niezabudowanej. 
Osadnikom  tymi parcele w yznaczono  
gdzieindziej.

W dalszym  ciągu kierownik Za­
rządu Reformy Rolnej ośw iadczył, iż 
projekt zmiany ustawy nie oznacza 
bynajmniej, abv parcelacja została  
całkowicie zaw ieszona. W r. ub. roz­
parcelowano o k o ło  35.000 ha, w r. b. 
zamierzane jest rozpar.elow enie o k o ło  
50.000 ha. Ziemię otrzym ują obecnie 
przedewszystkiem  ochr tnicy w ojsk o­
wi, i zamm w szyscy oni nie otrzym a­
ją ziemi, reformy rolnej n*e m ożna  
uważać za ukr ńczoną.

W reszcie Kierownik Zarządu przed­
stawił korespondentow i stan zag o sp o ­

darow ania  osadników  na 1 stycznia 
1928 r. Z liczby osadników , którzy 
otrzymali ziemie w r. 1920, zagosp o­
darow ało się 98,60 proc., w r. 19 i l
— 101,67 proc., w r. 1 9 2 2 -  8 8 8 0  proc. 
1923 — 14 80 proc., 19 4 —70,93 proc., 
1925 63 13 proc., 1 9 2 6 -5 4 ,2 7  moc., 
1Q27 39,20 proc. Danych z r. 1928 
jeszcze brak.

Ważne narad} w Estonii.
Z Rew'a donoszą: W sobotę mi- 

nisier spraw zagranicznych Estonji 
Latiik przyjął połpreda Pietrowskiego  
i w długiej, dwugodzinnej rozm owie 
dokładnie wytłóm aczył mu te zasady, 
na podstawie których Estonja chciała 
by zawrzeć układ handlowy z  ZSSR.

W tych dniach Petrowski wyjechał 
do M oskwy. Po powrocie jego do 
Rewia wyjaśni się, kie y faktycz ie 
będą się m egły  zacząć rokowania w 
sprawie zawarcia układu handlowego.

Uznane za najodpowiedniejsze dla 
W ileńszcz/zny nasiona zbóż produkcji 

m iejscowej w czystych odmianach.
f lr t jc u  Rychlik TrybańckI,

z maj. Trybańce 
p. Józefa Borowskiego

Sobieszyński,
Fitiuling,

Żółty Łochowa,

DYSKUSJA BUDŻETOW A.
W ARSZAW A, 11-111. PAT. Na

w stęp ie  dzisiejszego posiedzenia  Sc-
. . . . .  J . . . .  ,,atu m arszałek  oświadczył, że te cze-
land uzasadniał w m osek angielskiego rządu, proponujący rewizję między ści budżetu, do których na komisji se-
narodow ego układu, zawartego w W aszyngtonie w sprawie 8 godzinnego nackiej nie wniesiono żadnych  zmian, 
dnia pracy, Minister dow odził, że różne postanow ienia układu w aszyngioń- uw a ^ać będzie za przyjęte  w  Grzmieniu 
skiego są  dwuznaczne i że zastosow anie ich napotyka na trudności. ^  ‘i.ow em -

Mówca dom agał «ię szczególnie dokładniejszego określenia postano- postaw ił  w S T o  ^ j ę c ^  całego 
wien, dotyczących tygodnia pracy, wyższej siły oraz godzin nadliczbowych, budżetu  w brzmieniu ;ejmowem. W r  o- 

Przedstawiciel Francji Jouhaux i przedstawiciel Belgji Mertens prze- sek ten odrzucono 
ciwstawili się energicznie propozycjom  rządu angielskiego.

Przedstawiciel rządu Rzeszy minister pracy Visel ośw iadczył, że cał­
kowita rewizja konwencji byłaby nader niewygodną dla Rzeszy, uważa 
jednak, że należy pom óc Anglji i umożliwić jej ratyfikację konwencji.

Proponuje on przeto przeprowadzenie rewizji konwencji na podstawie Zagran-cznych zmniejszono pozycję na 
piotok u łu  londt ńskiego z r. 1926, który precyzuje i interpretuje niektóre urz?dy zagraniczne o 48 tysięcy, 
punku konwencji. P s u , , o w t a o  * a j ,l  f.ancnski minister p r « y
Lourheur. W imieniu grupy pracodawców w Radzie Adm. V©g8l  (Niem oy) .nisji o zmniejszenie pozycji Ut.zyntó- 
przyłączył się do propozycji rządu angielskiego. D alsza dyskusja nad tą nie w o jska"  o 7.618.561 zL U arzu co n a  
sprawą piow adzona będzie jutro. także pop raw kę  o zwiększenie podróży

służbow ych i przesiedleń o 1.041.436 
zł. Zw iekszono na tom ias t w ydatki ubo­
czne przy wyżywieniu o 53 tys., a  po­
zycję na szkoły i kursy  żeglugi pow ie- 
rrznej o 31 tys. W niosek  komisji o 
zwiększenie funduszu dyspozycyjnego  
M_ lis ters tw a Spraw  W ojskow ych  o 2 

gciy  d o w ie d z ia ły  miljony odrzucono  48 głosami przeciw 
p r z e c iw k o  n ie m u .

W  budżecie Sejmu zwiększono biu­
row e w ydatk i o 10 tys. zł. oraz uposa­
żenie o 7 100 W budżecie Senatu  zwię­
kszono uposażenie  o 14,200.

W  budżecie  M inisterstwa Spraw

Mehsyk w osniu walki dcuuwej
m EKs YK. 11-111. Pat. Rząd w y r f ia  z a d o w o le n ie  z pom yślnych  

w y n ik ó w  spotkania  ir ię J zy  przed n iem i s t a ż a m i  ge" . C allesa  I 
w jjskam i o o w s ia n c z em i gen . U ibaleji k o ło  m iasta  Cami as.

A cd le  l o n l e s i t ń  ze  stroi y rządu, w o jsk a  p ow stań cze  w y ­
stąpiły  przeciw k o sw e m u  w o d z o w i  z chw ilą ,  
s ię , i e  ten walczy n ie  p o  stron ie  iządu, lecz  
Gen. Urbaleja zbiei ł  w .a z  z  30 ludźmi z e  sw ego  oddzia łu  W  budżecie M inis ters tw a Spraw
p r z y b o c z n e g o ,  w iększość n a tom iast  woj^k jego  przyłączyła s ię  d o  W ew nętrznych  p rzyw rócono 46 g łosa-  
od d z ia łów  rządowych. ni przeciw 42 fundusz dyspozycyjny w

W ed le  dalszych inform acyj rządow ych , w ojsk a  zw iązk ow e wy sokości 6 milionów. —  Zwiększenie 
w  la lszym  ciągu oczyszczę ją o d  nieprzyjaciela stan Ve a Cruz, Pozy-j'i „P odróże  s łużbow e" o 556.960
g d z ie  p iz y w ó d c a  p o w sta ń c ó w  gen . Mawidire wyraża g o t o w o ś .  zł-o d rzu co n o  47 głosami przez 46. Od­
p ó r  dania s ię  p o d  w arunkiem , Iż u ła tw io n e  mu zostan ie  o p u -z  rzuc°no  też w niosek o zwiększenie w y- 
c z e r le  gran ic  kiaju . Rząd jednak z d ecyd ow an y  jest wszystk ich d a tk ó w  biurow ych > 45 tys. zł. 
pr?ywdd<ów p o w sta n ia  traktować jed n a k o w o , odda ic ich p o d  W  budżecie .Ministerstwa Skarbu
sąd w ojen n y . przy ję io  podw yżkę  w yda tków  na  w y-

Jeaynym  n n w ym  su k c e sem  p o w sta ń c ó w  jest przyłączenie daw nic tw a  o 43 tys., na  publikacje  eko- 
s ię  u o  n ich  niektoiych o d d z ia łó w  z p o łu d n io w e j  cżeści D olnei nom,czne 0 90 tys., na  różne podróże 
Kaliforn]!. służbow e i przesiedlenia o 30u tys. W

dochodach  nadzw yczajnych  zmniejszo-

A Siany IjBdnonTone -aper.iiajg sobie kieszenie
I. 111. PAT. Zalc dy .otnlcze w Long ula. d pracuj'ą dniem zwiększono w  rozchodach  pozycję na

.. ą nsd im Kon, r -n zam ówii ń dla r2ądu meksykańskiego. Pierwsza ( serja zakup spiry tusu , butelek i skrzyń o 2
maszyn odltci z Mitchi llłieid w końcu b i t ią c ig o  tjgodnla, druga zaś w tjgod- miljony.

n.iatępny m. Samoloiy zaopuirzone są w karabiny maszynowe i bomby. ytf Ministerstwde Sprawiedliwości
podw yższono >vydatki na podróże  słu­
żbow e i przesiedlenia o 310 tysięcy, W 
w yda tkach  nadzw yczajnych  zmniej- 

o r m  im ł i n i  1 1 . j  • ~ . szono  koszty na  rekonstrukcje  ksiąg
, , '  xC' ^ ° S!L” o s s |sche Z tg.‘ , dzisiejsze plenarne grun tow ych  i na  regułację h ipoteczną

obrady komitetu rzeczoznawców w ,'aryżu pośw ięcone były dalszej deba- drobnej własności —  każde o 400  tys
cie nad projektem b a n k u  międzysaąrodow^go. Z ogólnego  przebiegu dy- zł. O prócz  tego  podw yższono  o 100
skurji, w którei Dra„ udział przewodniczący delegacji niemieckiej, fran- 
cusk-ej, angielskiej i belgijskiej, wynika, że projekt utworzenia tego bai ku 
hczyć m oże  na poparcie wszystkich delegac\j. Różnica zdań zar> 
się dziś jeaynie co  do funkcyj i kcm petencyj w spom nianego banku

AmanniUli przysiągł na płaszcz proicka zarzucić
wszelkie reformy

uradowane szczepy garną się pod jego berło

Rzeczoznawcy myślą o założeirio wielkiego banku
mfgdzynarcoowego

tys. złotych na utrzym anie  więźniów 
Z w ażniejszych popraw ek , przyjętych 

zarysow ała w innych działach budżetu  należy p o d ­
kreślić:

W  budżecie  M inis ters tw a Komuni­
kacji rozchody zw yczajne na budynki 
zwiększono o 6.050 tys. zł., na  n ap raw ę 
taboru  o 5.218.770, n’a  koszty specjał 
nych bad ań  technicznych o 2 milj zlo-

LONDYN, 11 3. Pat. Wig doniesień specjalnego korespondenta ~hi- ^  • N atom iast kolejowe
ca8o Trlbune": .  sy .aacii Im anej „ . a a ,  1  U *  ^ 3

milj., z różnych dochodów  o 3.200 tys. 
i z przew ozu na kolejach w ąsko to ro ­
w ych o 2.243 tys. W  budżecie Mini­
s te rs tw a  Rolnictwa w niosek  sen. S ie -  
dm aw skiego , aby  ten preliminarz przy­
jąć  bez zmian w g łosowaniu  odrzuco- 
co 52 glosami przeciwko 37. U chw alo­
no w tym touażecie szereg drobniej­
szych popraw ek.

Sen. Perzyński (B .B .)  zażądał spra­
w dzenia  g losow ania  nad funduszem 
dyspozycyjnym  ministra sp raw  w ojsko­
wych, a lbow iem  zdaniem jego  wynik 
g losow ania  nie odpow iada ł  rzeczywi­
stemu układowi sił w  Izbie. M ów ca  żą­
da  d la tego  reasumpcji uchw ały  przez 
g łosow anie  imienne. Ze w zględów  re-

polityczncj Afganistanu nastąpił zwroi decyuuią- 
cy na korzyść Amanullaha.

A-na-ullah na zebraniu przywódców szcze ów  afgańskich w Kenda- 
harze z ło ży ł uroczystą przysięgę na święty płaszcz proroka, że zrzeka się 
wszelkich planów reforn- atorskich i przywróci siłą  tradycję Koranu. Na 
skutek tegc oświadczenia liczne szczeoy, które dotychczas walczyły po stro­
nie Habibulaha, przeszły na stronę Amanullaha. rozporządzającego obecnie 
największą siłą  zbrojną z  pośród wszystkich pretendentów a o  tronu aigań- 
skiegci.

Ais czy w SafykanlB zechcą...?
W IEDEŃ, 11.111. PAT. Dzienniki w iedeńskie donoszą z M oskwy, że 

rząu sowiecki pragnie nawiązać stosunki dyplomatyczne z Watykanem i 
gotów  jest zam ianować am basadora przy Watykanie.

Bydło pada ofiarą Halazfrofy kolejowe!
BERLIN ll-III. PAT. Pociąg pośpieszny, zdążający z Berlina do Zagłębia Ru- 

hry, który opuści! wczoraj Berlin, o godzinie 4 min. 20 po południu wjechał na dworcu g ulamiriowy c[ sprzeciw ia się temu sen
w Hamm na stojący tam pociąg towarowy, naładowany bydłem.

Loko motyw, a, w agon bagażony i w agon trzeciej klasy pociągu pośpiesznego w y­
koleiły się, 8 w agonów  pociągu tow arowego uległo niemal całkowitemu zdruzgotaniu. 
Z pasażerów pociągu kurjerskiego 9 osób odniosło lekkie rany. W oły w  ilości 6„ sztuk,

Januszewski (W y z w .) .  P rzew odniczą­
cy w icem arszałek  Gliwic uzrrał, że rea­
sum pcja  jes t  n iedopuszczalna, dodając  
iż można ubolew ać nad różnemi n i e p o

znajdujące się w  -druzgotanych 8 wagonach pociągu tow arowego, zostah zab.tr lub r o zu ir ,c  l la n li- R ea su m p cja  taka o zn a
    it b-r̂ T-ł-l r-łlril-Mir ImnO CCO Dr70tlfAH.ciężko pokaleczone.

Śpiswacy nlemi^Dcy biją się pc hnalpach
czałaby  kom pletny impasse. P rzew od­
niczący zw raca  przytem  uw agę , że w e­
dług do tychczasow ych  w yników  gło­
sow ania  deficyt budże tow y dochodził

o nowetn ł uż J o 24 miijonów.
Z kolei Izba przys tąp iła  do głosor-

BERLIN”11. 111. PAT. W ieczorne wydań,e ,Vorwaerts“ donosi 
krwawem sta.ciu, jakie nastąpiło Lpod Norymbergą' w miasteczku Leinburg 
pomiędzy stahlheluiowcami a grupa socjalistycznego zw. śpiewaczego. O ddział w a n >a  nad  us taw ą  ska rbow ą . N a w nio- 
złożony z kilkunastu stah^elmowców, napadł na śpiewaków socjalisfycznjcn- sek  referenta gen sen. Szarsksego upo- 
znajdujących się w oberży 1 zniszczywszy urządzenie oberży, pokalecz)# kilku. 
nastu socjalistów, jednego z przypadkowo znajdujących się tam inwalidów po­
raniono nożami rak ciężko, że musiano go odwieźć do szpitala dia przeprowa 
dzenia.operacji.

S f r z s z n y  p c i a r  «  h c t e l u  i n d y j s k i m

w ażniono m arsza łka  do w staw ien ia  do 
udnośnegu artykułu  tej us taw y cyfr, ja­
kie w ynikną z uchw‘ał senackich. Kwo­
tę dla ciężej poszkodow anych  inwali­
dów zw iększono z 3 milj. na  4  milj. 
P rócz  tego p rzy ję to  wniosek Klubu N a- 

. . rodow ego, upow ażn ia jący  ministra
HONU-KONu, 11. 111. PAT. v. jeonjm  z tutejszych heteli wybuchł' pożar, skarbu do podw yższenia  z ew entual-  

który spowodował śmierć 9 osób, w tej ^ b it ,  Francuza, Angielki, marynarza nych dalszych  nadw yżek  budżetow ych 
am er, ańskieg- i sekretarza guber la w a  Kwantungu. Szereg osób odniosło ra- dodarków  do pensji funkcjonarjuszy 
ny. W iile osób, pragnąc ratować się, „wyskakiwało z górnych pięter na państw ow ych  sędziów i p rokura to rów  
U,IC?’ u  do łącznej wysokości 30 proc. do tych-nfilSS refy l y sJ/IQlOWB $  czasow ego uposażenia . Następnie  przy

, _ ję to  Całą u s taw ę  sk a rb o w ą  ze zm iana-
ARYZ, 11. III. PAT. „Chicago Tribune* donosi z Batawji, iż obsunięcie mi zaproponow anem i przez komisję, 

się gruntu koło Lemhaąg spowodowało śmie-ó 17 ludzi. Jest też wielu rannych G łosow anie  nad rezolucjami odłożono 
Zniszczeniu uległo  również wiele zaouuowań i p-antacyj ryżu i cukru do najbliższego  posiedzenia  Senatu. 

Rbwnoc.cS.’ e z tą katrurofę żywiołową nastąpiły wylewy, które poczyniły którego  termin w yznaczony będzie 
spustoszenia w wielu m iejscowościach. później

/
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E C H A  f €  R A  J O  W E
Ludność powiatu postaorsHiego za projektem 

konstytucji, wniesionym przez B. B W. z  R.
POSTAW Y. 13.111. W dniu 10 b. pom yślnie przyjęli rezo^cję, aprobu-

m. odbył s ę zjazd przedstawicieli jąc całkowicie projekt B. B. zmiany
ludności m. Postaw, wójtów i działa- konstytucji i dom agając się najryctr 
czy gminnych z powiatu przy udziale iejszego wprowadzenia go  w życie, 
starosty N iedzwiedzkiego. Silna za uchwalili wyrazić* podziękowanie wi- 
mieć śnieżna uniem ożliw iła wielu leńskiej i nowogródzkiej grupie re- 
działaczom  z gmin odleglejszych przy- gjonalnej za inicjatywę i przyśpieszę* 
jazd na zebranie do Postaw Pom im o me pom ocy Rządu cia ludności tere- 
to było  obecnych przeszło 250 o só b . nów objętych nieurodzajem oraz 
P o se ł B. B. W, z R. dr. Stefan Bro- uznanie dla R/.ądu za tę pom oc, któ-
kow ski w dłuższem  przemówieniu ra wym aga jednak szerszych rozmia*
scharakteryzował Sejm ooecny i jego rów i szybszej realizacji, 
pracę i spopularyzow ał projekt na- Wieczorem od b yło  się zebranie 
prawy konstytucji, wniesiony przez członków  Powiatowej Rady B. b ., na 
kJub B. B. W. z R. Dalej o  taKtyce którem przedstawiono pogłow i d-rowi

Z  pobytu zbója sowieckiego w Turcji
BERLIN, II. III. PAT. Prasa berlińska donosi, _e pomiędzy Trockim a 

ambasadorem sowieckim w Konstantynopolu Surfiem  m iało dojść do porozu­
mienia, na mocy którego Trocki opuścił gmach konsulatu sowieckiego w Kon­
stantynopolu i zamieszkał w hotelu tureckim.

Straż, która towarzyszyła Trockiemu, ma odjechać do Rosji Trocki ma po­
zostawać narazić w Konstantynopolu, oczekując odpowiedzi rządu nitm ieckiego  

Troczi zwrócił się do rządu sowieckiego w oprawie udzielenia pozwolenia  
jego drugiemu synowi, znajdującemu się w Moskwie, na wyjazd do o ca.

Pierwsze wyniki wyborów U  Sowietów
W yniki w yborów  do sow ietów  w bu i.’ w y, w  każdym  raz . bardziej bu- 

Z.S.S.R. były w łaśc iw ie  zgó iy  przesą-  i d o  y, niż w latac.i p o p rzedn i.h  
dzone jeszcze przeu sam ym  aktem  w y- ś.v adczą  o tern najw ym ow niej 1 ezne 
borczym. Stalin nie omiesztcał skurzy- iu*. unac je  dziennikarskie o przcroz- 
s tać  ze wszystkich, s to jący , h rnu oo ru c h  starc iach  z „kułakam i , o zame. 
dyspozycji środków, by zgóry zapew - eK .rh  na k o r e s p o n d e n t  »• robo .n iczo- 
nić zwycięstw o sw ym  zwolennikom p e -  w łościańskich, o  podpalen iach  lokali

stronnictw opozycyjnych i dzialalnoś 
ci Bezpartyjnego B.oku m ów ił p, Fr. 
Krasicki, sekretarz p jw ;atowv. Po za­
kończeniu dysicusji zgrom adzeni jed-

Brokowskiem u szereg postulatów, 
mających d on iosłe  znaczenie dla lud­
ności powiatu, z prośbą o  interwen­
cję Bloku u czynników rządowych.

bu dożyw enia, sposób zaopatrywania w ar­
tykuły podział sum na najbliższy okres. Na­
stępnie omawiano kwestję pomocy dla do­
rosłej ludności głodującej, jak to: określenie 
sposobL dożywienia, ustalenie sposobu zwro 
tu udzielonych zapomug, prowadzenie ra­
c h u n k i 'ości i sprawozdania oraz ustalenie 
sumy dla poszczególnych gmin.

—  Akcja upiększania

OSZMiANA. 
miasteczek i wsi.

ST O Ł PC E .
— Budowa gminy. Urząd gm. s io ł-  

peckiej prz,stąpił do buaowv własnego  
domu, k tó iego  kos/.t sięga 110.000 zł. Na 
szczególną uwagę zasługi je ofiarność lud 
ności gminy, która b.-zpłatme dostaw iła  
kamieme na fundamenta, uuzieliła robotni­
ków mefachowych i zw iozła cegły i ma- 
terjai budowlany. Jako jednym z takich 
piz>Kładów, świadczącym o dobrych chę- 
cjach i zrozumieniu ludności jest fakt, iż w 
ciągu jednego dnia zw ieziono do Stołpc z 
od leg łośc i 15 kim. 35.JOO cegieł. Są to 
rzeczy r /ad ao  tu spot)kane, tembardziej 
więc zasługujące na wyróżnienie.

GŁĘBOKIE

- Komereacja w sprawie akcji pomocy 
głodmącym. Odbyło się tu pod przewodnic­
twem starosty dzis..ief,skiego pjosiedzemt Po ma bliżej ludności sprawą propagandy estki- 
:-.a icw e, Komisji Opieki Społecznej, na któ- tyło oraz pouczeni*, jej o rygorach karnych 
rem rozpatrywano następujące sprawy u- względem opornych w stosowaniu obowią- 

stalenie liczby dzieci, wymagających do- zują.ych przepisów sanitarni ch i porządko- 
kamuania w obecnej chwili, ustalenie sposo- wych

litycznym. Z jednej s trony p rzep row a­
dzono przed w yboram i g run tow ną  
,,czystkę“ partji komunisty ;m ej, sk.jd 
usunięto w szystkie  elementy, pozosta ­
jące  pod  w pływ am i trockistów, — z 
dntgiej s trony  ze specja lną  sk rupu la t­
nością sporządzono  w  całen. państw ie  
v \ k ? z y  osób, pozbaw ionych  p ra i .c  
w yborczego, t. j. i j c h  osób, k tórych 
udział w  w y borach  przez w zgląd  na 
ich pog lądy  polityczne m óg;by być Sta­
l i n  w com nie na rękę. Pr  z /  systemie 
j i w  ego g łosow ania , obow iązującego , 
jak w iadom o w  Rosji, mieli ponad to  
s ta linow cy m ożność w y w ie .a ,,:a bizpo- 
ś red n ‘ege  w pływ u na w ybo, M w , któ­
rzy nie zaw sze

Pod przewodnictwem zastępcy starosty osz- ‘ ' .' w n P '„ lo so w a n T  
; w  Oszm. .nie koleinę 11d " n e  g ł OSOwam

zdecydow ać  się
rmańskiego odbyto się w  Oszmianie kolejne ,,:i { \ w n c  v a ..,e  za  przeć, w m k a -
zebranie Powiatow ego Towarzystwa Upię- 1 1 v’: cenego rządu 
kszenia Miast i Wsi na któiw m to zebraniu, Pierw sze  wyniki w yborów  d o  SO- 

oprócz usialenia technicznych szczegółów  v netów po tw ierdza ją  w całej pełni po 
akcji upiększenia, ja*a się zaraz rozpocznie v . , ( t hi ! l  D r z  O dyw ania  C.) tlo

u izędow ych  sow ietów  wiejskich i t p.

M oskiew ska „ P ra w  la  ‘ w jednym 
ze sw ych  ostatnich num erów  s tw ie i-  
dza, „k am p an ja  w yborcza  toczy się 
pod znakiem wzm ożonej walki Klaso- 
w e j“ . O rgan  centralny p ra sy  sowieckiej 
ob jaśn ia  to tein, że?/,kułacy" znakomi­
cie sobie uśw iadam ia ją  rolę miejsco­
w ych sow ietów  i dążą  do p o d p o rz ą d ­
kow ania  sow ie tów  swym w pływ  mi \

W zm ożony charak te r  Walki k laso­
wej objaśnia również, zdaniem prasy 
sowieckiej, —  w zm ozoną ak tyw ność  
W'yborcżą szerokich w ars tw  ludności. 
D aw niej ludność by ła  p rzekonana, że 
z rządem sowieckim walczyć me moż­
na. Dzisiaj ag ita to rzy  opozycyjni usi­
łują w śród  w yborców  szerzyć pogląd, 
że kom unistów  moskiewskich można i 
należy zwalczac Dotyczy to oczywi-

po stajaniu śniegów i z.nastaniem ciepła, po- " ć Y  V*"*; F 4 ..k,uJ' :,,m c*' ‘"i. l” z - ście w  pierw szym  -"zędzie opozycjom-
stanowiono urządzić w Oszmianie, propa- b*ógt*. kam panji  w y b o r c  ą w .b.b i . s tów  wiejskich, opiera jących  się głów-
ganyrwy wiec, mający na celu zainteresowa- W  i w szystk ich  niemal sow ietach  p ized  nje Q zam ożne włościaristwo mczDyt

siawiciele rządzącej g rupy  znaleźli się przychylnie wobec rządu moskiewskie-
v w ę k sz o śc i ,  zapew nia jąc  suuie vv ten g 0 USp 0sobione Z tego w zględu  w ła-

„Hrcmada4* przed Apelacyjnym
D ziew iąty  dzień rozpraw .

Obrońca osk . Burzewicza, Okiń- będzie łą miękką dłonią, która utuli
ctyca, Poddubika i Balickiego mec. rozedrgane serca i położy się na spie-
MonigwiU om awiając szczegó łow o dzia- Czone usta pragnących.
ła lność „Hramady podk-eśla ten Obrońca jedenastu drobniejszych
okres, kiedy srała się ona prawie nie- oskarżonych mec. Ettinger znany już
egalna t. j. od  kiedy czu,ne ok o  władz w Wilnie iako mówca obdarzony nie-

bezpieczeństwa zaczęło sie p zyglądae m alym temperamentem orzystaoił do w ^tn-aw < ieeo  Ó be"rv"s\su-ri wR, 
d z ia ła ln o ś c i n n ę r r ^ a ń ln u r n  hnrłirOo, . .............. c . . .  , r s w y H n a w c z e g o .  u o e c i y  u  K

spisćifi w p ły w y  w ja c z j j ro c h .  (. 'bek 
kemunisiów7 w chodzą  je Inć. c w skład 
soW ctów  jak  w iadom o również i. z w .

ltyjni. N apozór są tc  ludJie przy- 
.-h 7 e w7obec stalinov'7c >w usposobie­
ni, ale w  gruncie rzeczy s tanow ią  oni 
s.Ycgo lodza ju  „zagadkę  polityczną".
Choć r jenci c e n t r a ln .g r  komiteiu w y- Stalina 
konaw czego gorliwie zanęci byl, b ada­
niem przekonań  polityc ny 'h  w szyst­
kich kandyda tów , zdaje się nie ulegać 
w ąipliw ości, że w śród  w y o ra n jc h  bcz- 
p a r ty  nych członków sow ietów  zn.ijdu- 
ja s ;ę również łudzie, p o ^ c s t i ’ my pod 
w pływ am i „ trock is tów ", którzy jedynie 

znany już w zręczny sposób  potrafili zmylić czuj- 
"*“ • R04,j agen tów  centra lnego  komitetu

dze party jne  zmuszone były kampanji 
w yborczej na wsi rosyjskiej pośw ięcać  
w  roku bieżącym specjalną uwagę. 
T rzeb a  było organ izow ać  po wsiach 
t. zw. „b ry g ad y  robotn icze", które agi-  
towałj* w śród  chłopów za w ybieraniem  
kom unistów, pop iera jących  politykę

„B rygady"  te w yw arły  n iew ątpli­
wie znaczny w pływ  na wynik  w yborów  
do sow ie tów  wiejskich z 2 .S  S.R.

działalności poszczegółnycn hurtków i zbijania m otywów Sądu O kręgow ego, 
c s ć b .a  władze w yższe poczęły wyw!erać oraz konstrukcji aktu oskarżenia wy- 
nacisk na organa policyjne w sensie tykając jednocześnie btędy procesu- 
wymagania od  nich materiału aow o- ralne, których dopatrzył się, wertując 
dow ego pizeciw ko „H ram adz,e“. Mia- akty sp rawy. Wywody sw oje rozclą- 
ło  to ien skutek, że zaczęto m asow o ga następnie na charakterystykę sze- 
memal dostarczać tendencyjnych wia- regu świadków , których zeznania do- 
ucm ości, które f!gurowały następnie tyczyły oskarżonych będących pod  
w Sądz-e Okręgowym  jako materjał obroną p. m ecenasa, 
obciążający. Ućawadniając to  sw oje Całe przemówienie wypowiedziane
twierdzen e przytacza p. m ecenas sze- jest w tonie nieco w yższym  niż po- 
reg faktów, prrednie to tez przewodniczący zmu-

Następuje część orzem ówienia po- szony jest prosić mec. Eitingera o... 
święcona analizie oskarżenia i moty- w iększą dozę spokoju, 
wom  wyroku Sądu O kręgow ego w Mówiąc o  niedociągnięciach pro-
stosunku do w spom nianych oskarżo ceduralnych podkreśla m ówca, że p. 
r>ych. . prokurator prześlizguje się w białych

—  Panow ie Sędziowie -k oń czy  sw o- *-ekawiczkach przez m otywy wyroku, 
je przem ówienie mec. H cm gwill — p. W yw ody jego są  tak łagodne, że 
P-okurator w przemówieniu swem  za- w prost nie wyglądają na m ow ę o- 
znaczył, że Bismark wyraził się o  na- skarżyciela. P. prokurator żalił się 
rodz.e polskirn, że jest on narodem  Sadow i na brak czasu, dzięki czemu  
naw skroś i om aniycznym . W tern po- nie m iał m ożności opanow ać całości 
wiedzeniu niemiecki realizm przeciw- m eterjału. Jeżeli p. prok. mając do  
staw ony jest romantyzm owi polskie- rozporządzenia kilkadziesiąt tom ów  
mu. Ja w oię potępiany polski romau- akt sprawy nie m ógł się należycie 
tyzm, g d jż  obecnie nizinny realizm przygotować w przeciągu kilku mie- 
niemiecki doznał porażki, a roman- sięcy, to cóż mówić o  nas, obrońcach,

sji sowieckiej zm usza często  działaczy 
j c l ' i \c z n y c h  ukryw ać  ich p raw dz iw e  
oblicze polityczne, gd y zó  wiedzą  oni 
ś v  :v : ie ,  iż w  przeciwnym razie zas to ­
s o w a ło b y  w -bec nich (akie repiesa lje , 
i c  w szelka  działalnośi. n o in /c z n a  by- 
la!\v im uniemożliwiona.

H "^mpanja w yborcz  i do sm vietów 
rni-a? w roku bieżącym

i
Czopl ' he- ■!« (z  kogutKiem*
m oroi^alre „lullLUi usuwają b6i, 
krwawienie sw ędzenie, pie zenie, 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki . składy apteczne.
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przyjmuje ut»ezp'eczenia od 
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Tak się złoży ło , Jże aż cztery ko' 
Diety zosta ły  skazane na śm ierć we 
Francji. W szystkie w ostatnich tygo­
dniach, w szystkie za m orderstwa d o ­
konane na osobach m ężów, dzieci, 
bogatych nieznajomych...

Skazanie kobiety na gilotynę jest 
rzadkością mimo w s ystkie krzyki o 
równoupiawnienie, gdy kobieta coś  
zbroi żąda się dla niej jakiejś wzgięd 
nośni, jakiegoś innego kiyterjum są ­
dzenia niż dla mężczyzn. T o  też p o­
wszechne panuje przekonanie, że o sta ­
tecznie prezydent ułaskawi cztery zbrod 
niarki (jedną już ułaskaw ił). Pewien 
dziennikarz zrobił przy tej okazji na­
stępujący wywiad z... katem londyń­
skim.

Dziennikarz: Kochany panie, m a­
my zawiłe sprawy z pewnemi dam a­
mi, grożą im nieprzyjem ne konsekw en­
cje z pańskiego resortu—czy w Angljii 
nigdy kwestja uśmiercania przedsta­
wicielek płci słabej nie jest dyskuto­
wana?

Kat; Nie rozum iem  nawet o  czem  
tu m ożna dyskutować; jak m ożna za- 
stosew yw ać do złośliw ych wiedźm, 
które strz lały z rewolweru do swych 
m ężów, oblewały kwasem  siarczanym  
swych kochanków, topiły swe dzieci w 
kloace, zakłuw ały nożami swycn sz fów  
za tu, że zwolnili je z biura—jaK m oż­
na do takich meger zastosow yw ać  
OKreslenie: płeć słaba? W Anglji ska­
zuje się je bezwanama i w iesza równie 
przepisow o.

Dziennikarz. Widzi par., , u nas 
mówi się, że trzeba je ułaskawić, bo  
mają głow ę nie w porządku,

Kai; Temhardziej — trzeba głow ę  
prędko zredukować.

Dziennikarz: Jednakże, jeśli one są  
trochę warjatkami?

Kar G dyby oszczędzać warjatki, 
to nie ukarałoby się nigdy żadnej k o ­
biety.

Dziennikarz: Jak widzę, jest pan 
zwolennikiem  szeroko stosow anej ka 
ry śmierci.

Kai: Niech pan wejdzie w moje 
ołożenie; w spółczuję skazańcom , ale 

ich śmierć, to m oie życie i odw rot­
nie— ich życie, to m oja śmierć. Z 
dwojga złego  w olę by oni umierali.

Dziennikarz. D uzo też pan kobiet 
w yekspediow ał na tamten świat?

Kat: Parę kilkanaście, ale nie 
pysznie się z tego, od  dziada pra­
dziada pracuje nasz ród dla dobra 
kraju i mimo to jestem skrom ny.

Dziennikarz: M usiał pan porobić 
wiele ciekawych spostrzeżeń podczas 
swej długoletniej praktyki; czegóż  
chcą kobiety w swem  ostetniem  s ło ­
wie? O  ile wiem, w olno im o  coś  
prosić na chwilę przed egzekucją.

Kat: O  lu sterk o, puder, krem  Eli­
da ShamDOO, karm in, grzebień  i t. p. 
ak cesorja  p ro sz ą  w szy stk ie  bez wy  
jątku; oczyw iśc ie  nie od m aw ia  s ię  im
teg i».

Dziennikarz: Więc nigdy nic im się 
nie odmawia?

Kat: Jesiczeby też! Jedna sorycia- 
ra poprosiła by pozw olono jej na­
uczyć się chińskiego język a—zajęłoby  
to  dobre trzy lata, odm ów ić io  tej 
Hngwistycznej zachciance. Ale! Pewna 
grubasica prosiła  o  dużą porcję pro- 
sięciny, M e pan z taką chrupiącą 
sk ó r k a ..

Dziennikarz: Dziwna prośba w
ostatniej chwili

Kat: Była strasznie łakom a 1 był 
to jej ulubiony przysm ak. Ale w pa­
rę godzin po zjedzeniu prosięciny  
dostaw ała zaw sze kurczów żołądka  
i strasznych Dólów — otóż w danym  
wypadku bólów  tych nie było racji 
się obawiać.

Dziennikarz: istotnie! A jakiż był 
przeważnie stosunek skazanych do  
pańskiej osoby?

Kat: jaknajgorszy, O dnosiły  się do  
mnie tak jakbym to ja był w szystk ie­
mu winien, w ym yślały mi tez od 
ostatnich s łó w  —  niektóre nazywały 
mnie nawet „katem1 !!!

Dziennikarz: He! He! no i co  odra­
żał sie pan?

Kat: rzecz prosta, że czułem  się 
dotknięty, nie dawałem im jednak te­
go  odczuć, urzędnik Daństwowy nie 
m oże w czasie spełniania swych 
funkcyj okazyw ać publiczności złego  
hum oru—m usi Dyc zawsze uprzejmy, 
uczynny.

Dziennikarz: pańska uczynność
idzie rzeczywiście bardzo daleko...

Kat: Oh, do pewnych granic tylko, 
odprowadzam  moje klientki do drzwi 
m ego biura —  a putem niech sobie  
radzą jak m ogą.

Dziennikarz: Pańskie biuro jest, 
przyznać trzeba, bardzo obszerne, chy­
ba nie zna pan nawet tysiącznej części 
jego zakątków.

Kai: Nie szkodzi. W szyscy ludzie 
są  współurzędnikam i w tern biurze, 
ja w mm p:astu ę urząd w oźnego—  
wie pan tego, co w yprowadza m esio- 
sow nie zachowujących się za drzwi. 
Czyż ten urząd jest poniżający?

Dziennikarz: Ależ bynajm niej1 Sw o­
ją drogą nie czułbym się n? siłach 
należycie go  piastować. -

Kat: być m oże, me każdy d orósł 
do niego.

Na tern rozstali się rozm ówcy. 
Dziennikarz poszedł do redakcji, a 
kat— dowiedzieć się co słychać w są ­
dzie. K....1
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tyzm, wr którym tkw! olorzymia s u ­
gestywna siła stw orzył, że tu na zie­
miach wschodnich pow stała najwięk­
sza  modlitwa, najoardziej sk rzydlata 
modlitwa, która wzlata ku nieba jak 
jaskółka —w olność racz nam wrócić 
Panie.

albo oskarżonych, którzy mieli siedem  
dni czasu do zapoznania się ze spra­
wą celem zawezwania nowych św iad­
ków.

W konkluzji sw ego przemówienia 
prosi o uniewinnienie. Dajcie im pa 
nowie Sędziowie w olność, a zobaczy-

3 : l f  o i u i r c i e !  R e i tau roc j f  p- f. J i s z l i o i d i l i r .
Lokal komfortowo urządzony.

Bufet obficie zaopatrzony w pierwszorzędne napoje i zakąski. • 
KUCHNIE pod zarządem w  strzów k u isztu  kulinarnego.

P odczas obiadów i kolacji przygrywać b ę lz ie  doborowy KWINTET.
S A L E  G A B I N E T Y .

Niechże wyrok Sądu Apelacyjnego cie, jakich będziecie mie!i ooywateli.

i D e m 1: u t r a j m u j e d e i i k a r r ł ą  i p i ^ n ą  eępe  

ządac t ijlfeo omjninalnij ■uijrób firmy

■ Dbajcie o 5\tfo;e zdrowi!
■ „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA* 
; (z marką „Ko^ut* są  stosow ane pi zy 
I chorobach OŁĄDKA, KISZEK,
: o b s t r u k c j i  i Ka m ie n i  z ó ł c i o  
: VYC-H. SZWAJCARSKIE GORZKIE 
; ZIOŁA* sa naturalnym łagodnym  
; Środkiem przeczyszczającym, >ła- 
I twiającyni funkcję ORGANÓW TRA- 
; WIENiA i dzia‘ajarym przeciwko
: o t y ł o ś c i . i ‘ s e - 0
; Skład w W ilnie, Zarzecze 30—7.
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Tydzień, d w a  tygodnie  temu —  po­
św ięcając na tern miejscu szkicowe 
wspom nienie  w ygasłe j  już czy w y g a­
sającej wielkiej naszej Emigracji poli­
tycznej do P ary ża  i Francji, nie mogłem 
oczywiście  pom inąć ży jącego  jeszcze 
tam  na  obczyźnie, a z rośniętego od dzie 
cka z Paryżem , rodzonego  syna Ada­
m a M ickiewicza. Dziś, po śmierci W ła­
d y s ław a  Mickiewicza, na js ta rszego  sy 
na  A dam ow ego, reprezentu je  rodzinę 
po W ieszczu narodow ym  pozosta łą , też 
już mocno sędziwy, p. Józef Rafał Mi­
ckiewicz drugi, w ed ług  s ta rszeńs tw a ,  
syn rodzony tw órcy  „Parta T a d e u sz a  ‘.

P isałem  zaś o najczcigodniejszym 
panu  Józefie M ickiewiczu tern chętniej 
tern z żyw szą  przyjem nością , że oso­
biste  —  przed  wielu la ty  —  zetknięcie 
się z nim w P aryżu  pozostaw iło  mi pu 
sobie w rażenie  najmilsze, poniew aż mia 
łem zaszczyt poznać  w Józefie Mickie­
wiczu człowieka nieprzeciętnej miary 
o w ysokich  walorach  duszy i umysłu; 
poniew aż wreszcie to, co pod na jśw ież­
szą  d a tą  pisał o Józefie Mickiew iczu 
v.7 paryskiej „G azecie  Polsk ie j"  naczel­
ny jej redak to r  dr. Stefan W łoszczew - 
ski znakomicie po tw ierdzało  i dope łn ia ­
ło moje, z p rzed  lat, impresje paryskie.

T ed y ,  to, co  sam mogłem i poczyty­
w ałem  sobie  za obow iązek  napisać o 
Józefie Mickiewiczu, uzupełniłem opinjfj 
o nim i szczegółami biograficznemi w y- 
jętemi bez Waharlia z a r tyku łów  red. 
W łoszczew skiego  w  „G azecie  Polskiej 1

Miałem przecie św ięte  p raw o  mnie­
mać, że kto jak  kto, ale naczelny reda­
k to r  paryskie j „G aze ty  Polsk ie j"  po- 

W ILNO - PARYŻ, s iada  o Józefie M ickiewiczu m urow ane 
informacje, wie doskonale , co o nim 
trzym ać, i jeżeli w reszcie  dopom ina się 
dra dzisie jszego dosto jnego  reprezen­
tan ta  najbliższej rodziny A dam a Mickie
w icza h o n o r o w e g o  m i e j s c a  na 
wszelkich odśw ięcanych  w P aryżu  ob­
chodach  i urocz}rs tośc iach  patr jo tycz- 
nych polskich, to to śmiało mogę, przy 
taczając  zdanie i żądanie  red. W łosz­
czewskiego, przy łączyć  się bez zas trze­
żeń do jego  t"ak p ięknych dezydera tów .

Kiedym to uczynił, kiedy oba  nu­
mery „S ło w a"  z mojemi w spom nienia­
mi o  naszej Emigracji paryskiej doszły 
do Paryża , kiedy p rzeczytano  tam io, 
com tu w Wilnie naoisal, z jednej s tro­
ny pow ołu jąc  się na moje osobiste  
w spom nienia , z drugiej s trony p rzy ta ­
czając s łow a red. W łoszczew skiego ,—  
s ta ła  sie rzecz zgoła nieoczekiwana.

Oto p. Józef Mickiewicz, o którym 
w yrażałem  się z najgłębszym  resDek- 
tem tudzież o  k tórego  życiu p ryw atnem  
pow tórzy łem  te szczegóły  ( jak  np. że 
zarab ia ł na życie g ryw ając  w kinie na 
fo rtep ian ie ) ,  które czarno na białem 
były  w ydrukow ane  n iedaw no  w parys­
kiej „G azecie  P o lsk ie j"  —  uczuł się u- 
r ażo n y m 1

Mogłem spodziew ać się sp ro s to w a­
nia jak iegoś ubocznego  rysu, dopełnie­
nia jakiegoś przeoczenia... lecz nigdy, 
przen igdy  nie byłbjmn przeczuł t a n u ,  
w  jakim zwrócił się p. Józef Mickie­
wicz w  liście swoim nadesłanym  dw a  
dni temu z P a ry ża  do  redakcji „S łow a *.

List nosi da tę  4 -go  marca. Ton li­

s tu  —  przeciewszystkiem ton —  zna­
mionuje aż nad to  w idoczne p o iry tow a­
nie. W y czu w a  się doskonale : żachnię­
cie się człowieka, k tórem u ludzie nie 
d a ją  św ię tego  spokoju  T on  listu p. Jó­
zefa Mickiewicza po tw ierdza  opinję o 
nim, jako  o człowieku s t ro n ią 'c y m  —  
od wielkiej ciżby, m aiącem u nieprze 
p a r tą  inklinację ćło sam otności.  Póki 
żył śp. b ra t  s tarszy , mógł p. Józef Mic­
kiewicz być w  cieniu jego  reprezen ta ­
cyjnej i popularnej postaci naw et kom­
pletnym  odludkiem. Nikt go nie „na­
chodził" nikt go swem  „na tręc tw em " 
nie irytował. Bo i poco to „ in te re so w a­
nie s ię "?  Poco  p rzyg lądasz  się, czego? 
Co jest w e mnie c iekaw ego?— m ógłby  
był Józef Mickiewicz „opędzać  się" n a ­
trę tom  w arian tem  „D ziadów ".

Dziś już opędzać  się nie w ypada .  Na­
w et nie można. T a k  się już stało. Już 
nie W ładysław  Mickiewicz jest  na świe 
czniku naszych pam iątek  narodow ych, 
najdroższych, lecz brai jego młodszj 
Józef.

Oczywiście, rozumiem dobrze, dla 
n iektórych natur może być taka  rola 
w ręcz nieznośną. Inni przeciwnie s ta ­
ra ją  się jaknajobficiej dyskon tow ać  u- 
rok nazwiska, które noszą. A są  i tacy 
potom kow ie  sław nych i wielkich oj­
ców, o  k tórych sam św iat s ta ra  się... 
jaknajmniej mówić. Lecz naogół b l a s k . 
wielkiego imienia p ada  nietylko na ród 
i rodzinę lecz przedew szystk icm  na 
dzieci. Świeżutki mieliśmy tego p izy-  
kład. Rodzona córka  T o łsto ja ,  pędząca 
ciężki żyw ot emigrancki w P aryżu  zna­
lazła się w tak  fatalnej sytuacji m ater-  
jalnej, że w żaden sposób  nie m ogła  o- 
płacić egzekw ow anego  z niej poda t­

ku. Cóż uczynił rząd francuski?  Umo­
rzył należność po d a tk o w ą  w imię... na­
zwiska, które nosi córka  jednego  z na j­
w iększych p isarzy  św iata . T en  piękny 
ges t  rządu francuskiego chyba sam ego 
p. Jozefa Mickiewicza nie zdziwił? A 
może... maże i to mu się w ydało  jakąś  
pa te tycznością  do niczego niepodo 
bną.

Lecz oto słow o do s łow a paryski 
list p. Józefa Mickiewicza.

Nie uchylam y się, broń Boże, od 
ogłoszenia. P ragn ie  p.  Józef Mickiewicz 
aby  go  św ia t  w takiej a nie innej pozie 
og ląda ł?  Aby go  na tle rodziny, po 
W ieszczu pozostałej, oglądał, takim a 
nie innym?

Jego w tern wola mech będzie, nie 
nasza.

List brzmi:

Do Szanownej Redakcji , .SŁOWA" 
ul. Adama Mickiewicza w Wilnie.

Proszę  o zamieszczenie sprosto  
w ania  co do artykułu  p. Cz. J. któ­
ry się ukazał w numerach 46 i 47 
„S ło w a"  z 24-go i 2 6 -g o  lutego br.

Brat mój W ładys ław  Mickie­
wicz całe życie sw oje pośw ięcał o- 
bronie sp raw y  polskiej we Francji, 
d la tego  jego znano. Ja zaś całe ży­

cie trzymałem się daleko od publicz 
nego życfa w śród  rodaków , ale za­

w sze żyłem w  bliskich i se rdecz­
nych stosunkach  z bra tem  moim i 
rodz irą  jego. B} wałem  tam często, 
ale chodziło  mi o wi dzenie się z 
lodziną, a nie z jej otoczeniem. Je­
żeli gryw ałem  na fortepianie w ki­
nie, to dla mojej przyjemności, a 
nie z potrzeby. Każdy układa  sobie

życie jak  mu się podoba . Nigdy w 
biedzie nie byłem. Dziś w  moim 

wieku zmieniać sw ego  życia nie bę­
dę i nic życzę soLie s tać  się honoro 

wym przew odniczącym  obchodów  
polskich.

Z p raw dziw em  pow ażaniem  
Józef R. M ickiewicz. 

Paryż, dn. 4 marca 1929 r.

Na tern wyjaśnieniu, tak bardzo  au- 
to ry ta tyw nem , zam ykam y wszelkie ko­
m entarze  do tak niespodziew anie  w y­
nikłego incydentu.

L* i n c i d e n f e s t c 1 ó t.
Cz. J.

Jeżeli poważam się ują. //a. pióro raz 
jeszcze i to w  sprawie najbardziej osobistej, 
najzupełniej osobistej, nieprzebaczałnie oso­
bistej, to dlatego, że mam du uczynienia za­
dość obowiązkowi a najmilszemu, jaki mi 
kiedykolwiek spełnić wypadło w życiu.

W lecznicy wileńskiej Towarzystwa Św 
Józefa przebyłem ciężką operację oraz nader 
przewlekłą, przeszło trzy miesiące trwającą 
rekonwalescencję.

W róciwszy, przy Boskk-j i ludzkiej po­
mocy nie do dawniejszego, niestety zdro­
wia, bo to jest wykluczone, lecz przynaj­
mniej d o  w ł a s n e g o  d o m u  —  a daleki 
jeszcze do tego aby móc do normalnego try­
bu życia towarzyskiego powrocie, składam 
tu. z tego miejsca, z mojego kąta w „Sło­
w ie” n a j g o r ę t s z e  p o d z i ę k o w a ń  i.e 
wszystkim, którzy mnie chorego zaszczycali 
i nad wszelki wyraz radowali bądź odwiedzi­
nami swemi. bądź hstami, bądź wszelkiemi 
innem’ dowodami przyjaznej i żiczliw ej pa

w — M i B u w a i  m u  m m  i  b mu m  -

mięci. Póki życia mi jeszcze starczy, wspo­
minać będę te chwile z jednakową zaw sze  
radością —  a i godziwą dumą.

A iakiemiż słowami dość serdecznymi 
potrafię wyrazić wdzięczność moją bezgra­
niczną profesorowi doktorowi Kornelowi Mi­
chejdzie za uratowanie mi życia? Bo tak by­
ło. Jego to mistrzowski zabieg chirurgiczny 
dokonany w  najgorszych warunkach, bez 
przesady, in aroculo mortis, nie dat mi osiąść 
jeszcze na Tamtym Brzegu, com go był jak­
by jedną ręką już dotknął.Lecz wierzę też świ 
cie, że cały wysoki kunszt i jakże ofiarno- 
przyjacielska troskbwość bezgraniczna zna­
komitego lekarza, którym nasz Uniwersytet 
się szczyci, byłyby bezsilne gdyby nie św ie­
tne warunki sanatorjaLne i niezrównana atmo­
sfera, któremi mnie otoczono w lecznicy 
Towarzystwa Św. Józefa.

Zarządów i oraz opiekunom moim. tam­
tejszym -  wszystkim, ao niezrównanych 
pielęgniarek włącznie, istnym samarytankom 
—  nie potrafię dość gorąco wyrazić mej 
wdzięczności i najszczerszego hcudu.

Przepraszam najmocniej szanownych i 
łaskawych Czyrelników „Słowa" za tę dy­
gresję, za wtrącenie mojej osobistej pry­
watnej sprawy do gazety sprawom publicz­
nym poświęconej —  lecz kto kiedykolwiek 
ciężką był dotknięty niedolą a potem dla do­
brych ludzi, którzy bądź go ratowali, bądź 
starali się ciężkie chwile znosniejszemi uczy­
nić, uczul i żywił jedno z najszlachetniej­
szych uczuć, na jakie człowiek zdobvć się 
może, a zarazem na jedno z najmocniejszych, 
co W d z i ę c z n o ś c i ą  się zowie —  ten 
mnie zrozumie. I niniejszy mój odruch, po­
zwalam sobie ufać, pobłażliwie usprawiedli­
wi Czesław Jankowski.

Wilno, 10-111 1929 r. Zygmuntowska 4
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3 wolność wywozu Zyta i ows?

I  ODradująca w dniu 28 lutego br, w ią  tak nikły popy t w s tosunku do cią- ce podniesienie kontyngentu  będzie mo 
S ekcja  EKonomiczna W ielkopolskiej żącej na rynku ilości zboza że nie wpły S*° w płynąć na podciągnięcie cen fak -

i Izby Rolniczej powzięła w sp raw ie  po- w an ją  one w  najmniejszym stopniu na tycznych na rynku zbożowym , zac' odzi
\  łożenfa na rynku zbożow ym  i niepoKoją ksz ta łtow anie  się ceny w obro tach  po-
j cej zniżki cen zboża następu jącą  jedno-  zagiełdowycn, na prowincji, k tóra  to
} rnyślną uchw ałę: cena ma w yłącznie dla rolnika p rak-

„Sekcja  Ekonom iczna W lkp  Izby tyczne znaczenie. Jedyną korzyść z po-
t Rolniczej s tw ierdza, że w ytw orzona  d trzym yw anej na giełdzie wyższej ce-

4pod działaniem polityki zbożowej Rzą- ny odnosi kupiec —  pośrednik, rolnik nicznych
tu sy tuac ja  na krajow ym  n  ynku zbo- nie ma w niej żadnego udziału. Ponie-  G dańska

Z ">v

rPi
pro

S C O

jednak  uzasadniona obaw a, że w pływ  
ten będzie w wysokim stopniu  z a t a ­
mowany, o ile będzie  u trzym ane og ra ­
niczenie w kierunku dopuszczonego ek­
sportu  tylko do pew nych  punktów  g ra -  

jak dotychczas wyłącznie 
P iotrkowic. P rzy  niedużej

P.

*

>wym doprow adziła  ceny zboża a a  w aż  jak wiadom o, część zobow iązań marzy miedzy ceną w e w n ę u z n a  zboza 
k . : niesłychanie niskiego poziomu, że rolniczych (p łace  go tów kow e robotni-  i ceną rynK-w ekspor towych musi b ' .. 
Opłacalność in tensywnej i n a k ła d o w e j  ków rolnych, częściowo czynsze dzier- ekspórte iow i zapew niona  pełna sw obo-  
produkcji rolnej została w  zupełności zaw ne  i zobow iązania  z tytułu poży- ^ a kąlkuk ji, i więc ro nież w yboru  
podc ię ta  czek) są  oparte  n'a najwyższem noto- ua jdogodn.e jszego  i jm a i  zbytu i nai-

P a n s tw o w a  in terw encja  zbożowa waniu  żyta  na giełdzie, p rzew ażająca  korzystnie,: zych pi wzglę rem u r j -  
nie zdołała przywrócić  rów now agi mię część rolników nie bez słuszności uw a- fowym drogukspGrtGwv„h. w przeciw- 
dzy po d ażą  a popytem, która zosta ła  ża in terwencję  zbożow ą w obecnycn  ny m razie’ Jak *° Juz miało miejsce 
zachw iana  przez n iemożność w yw ozu w arunkach  za w ręcz  dla siebie szkód- P 1? /  dotyc hczasbwym koi ty .g. cie ek 
c iążących  n'a rynku kra jow ym  nad w y -  liwą. s i)01 .Jiektóiych okoIic nte będzie wy
żek zbożowych. Sporadyczne  zakupy W spom niany  w uchwale Sekcji kon t a y m y w a ł  Jpa.kulacji i kontyngent nu 
przez P ań s tw o w y  Bank Rolny na re- tyngenl 5000 tonn żyta  został jak  dono  b vdz.( . to ,1 byc w całej wysokości wy- 
zerw ę zbożow ą na giełdach zbożow ych si p rasa , w' osta tn ich  dniach podniesio- korzy tany.  ̂
p rzeciw działa ły  w praw dz ie  w pewnym ^  
s topn iu  obniżeniu notow ań giełdowych, 
co jednak  nie pow strzym ało  zniżki cen 
taktycznie rolnikom na prowincji pła­
conych. Interw encja  pańs tw ow a, po­
w o d u jąc  sztuczne podtrzym anie  cen ^ ________ _____ _
giełdowych, okazała  się dla rolników (jOe^nej sytuacji poi tycznej 
nawet w ręcz szkodliwa poniew aż pew ­
na  część zobow iązań rolniczych jest 
o p a r ta  na najw yższem  notow aniu  ży­
ta  aa giełdzie.

Udzielony przez Rząd kontygent na 
bezcłow y w yw óz nikłej dosci 5000 tonn 
żyta  me mógł w  najmniejszym stopniu 
wpłynąć na odciążenie rynku kra jow e­
g o  i zamierzonej zwyżki cen nie spo­
wodował.

Sekcja  Ekonomiczna stw ierdza, że 
idnynym skutecznym  w chwili ooec-

I n ż y n i e r

M f t a o  Iż y c k i -  H e rm im
Kurator Synodu W ileńskiego Ewangelicko-Reform owanego po cięikich cierpieniach zasnął w Bogu

dnia 10 marca 1929 r. przeżywrzy lat 72.
EksDortacja zw łok z domu żab  by, uL Z aw a:na 22 do k o śc io ła  Ewange; cko-R eform ow anego nastąpi dnia 

U marca 1979 r. o godz. 4 w iec i. N abożeństw o żałobne i pogrzeb na cm entarz Ewangelicko-R etorm ow any o ćb ęa z ie  s.ę  
dnia 12 m a'ca 1929 r. o  godz 11 rano.

O czem  zawiadamiają krew njch , przyjaciół i znajomych pogrążone w głębokim  smutku

Konsysforz UfileńsHf E w a n g E l i c k a - R B l r r ^ s u / ^ y  i Kolegium Kuratorów.

N t B s p o k P j a y  t r i e s  „ B a n d c "
W sobotą wieczorem  wileński „Bund" zdołano zlikwidować \ o  iraniSci p'zy  

zw ołał do sali Makkabi wiec w sprawie wkraczaniu na salą rozrzucili bibidę, którą
skonfiskow ano. Jednego kolportera zdoła- 

W chwili gdy rozpoczęły się przem ó- no aresztować. Policja opanowała sytu- 
wienia na salę wdarta się grupa . komuni- acją i niedopuSciła do poważniejszych  
stów  z zamiarem opanowania zenrania. ekscesów , aresztowując bardziej awantu- 

W szczął się tum ult, który z trudem rujących się.

Ptzyg&tkuanb na wypadek powodzi.
Przygotowania władz na wypadel. po- ro wtedy, gdy kra pocznie tworzyC zatory 

woazi są już poczynione. Na prowincji za- lodowe.
prowadzono s>eC telefoniczną w m iejsco- Specjalna uwaga będzie zw rócona na
woSciach na,bardziej zagrożonych. Rów- most W Nietnenczynie, k‘óry wprawdzie 
n:eż w pogotowiu znajdują się oddziały zosta ł zamieniony na żelazny, jednakże 
w oiskow e, które w chwili ruszenia lodów  m oże ulec zniszczeniu, 
na Wilji i innjch rzekach, odjadą na nuej- W powiatach województwa w ileńskie-

,  ,  . sca zagrożone. Czerwony Krzyż w ysyła go również sp orzątzo .io  spisy miej^co-
Łj środkiem dla zapobieżenia  dalsze-  swGich przedstawicieli do powiatów celem  woSci zagrożonych i mieszkańcy tych ok o-  

mu katastrofa lnem u obniżeniu cen zbo- zorganizowania pomocv sanitarnej. P zsa- lic ■? raz.c niebezpieczeństwa !bęcią natych- 
zow ych w  .raju', ' podciągnięcie  ich do dzanie lodów  przez w ojsko nastąpi do.iie- miast ewakuowani.
poziomu gospodarczo  uspraw iedliw io­
nego, jest  bezzwłoczn e i bezw arunko­
w e  uchylenie ceł w yw ozow ych  od zbóż 
^ży ta  i o w sa )  i w y d a tn e  zwiększenie 
zak u p ó w  na p ań s tw o w ą  rezerwę zboże 
w ą  po cenach  konkurencyjnych, w yni­
k a jących  z n iekrępow anego  obro tu  zbo 
żow ego w kraju i z żagram cą" .

Ś. » P.

&

I n ż j f n i i a r  E d w a r d  ' ^ . [ i s s u m a
Kawaler Orderu ,,Polonia ResFtuta", Obywatel Ziemi Wileńskiej, Naczelny Dyrektor tow arzystw a Ubezpieczeń 
„Polonia' w Warszawie, długoletni i oddany pracownik ubezp eczeniowy, po krótkich, .ecu ciężkich cierpieniacn

zasnął w oogu w dniu 10 marca 1929 r w vi arszawie.
C z.ść  J e g o  P am ięc i1

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w dniu 14 mŁ>-ca r b. Nabożeństwo żałobne w Wilnie odbędzie się w Kościele
Sw Jakóba w dniu 14 marca r. b. o ■ odz. 9 m. 30 rano.

O tych smutnych obrzędach zawiaaam ają po <ążeni w głępokim smutku
Dyrekcfa d t ł  orpioumicy Q Id zi*ta  T-uia Ub „Polonia** ut Ufitnte.
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K R O N I K A
| W TOk EK

I I Z  D«i
i Grzegorza

jutro
Kiystyny

Jest niew ątpliw em  faktem, jak  stw ier 
dza  uchw ała  Sekcji, że in terw encja  zbo 
iOwa P ań s tw o w eg o  Banku Polskiego, 
p rzy  zamkniętej dla wywozu g ranicy, 
nie może odnieść zam ierzongo skutku: 
poaniesien ia  cen zbożow ych. Kilko — 
tub kilkunastow*agonowe zakupy P a ń - Ciśnienie 1
s tw  Banku Rolnego na giełdzie s tano- średnie w s> j

Wschód sł. g. 5 m. 45 

Zacb. sł. o g. 17 m. 13

Spostrzeżenia nieteorołogiczr” Zakładu 
Meteorologii U. S. B. 
z dnia M — lit  1029 r

u o u i ]  i i j f k  W iltń is itg i
I*  SpOidllElDl W itiili

t  otnperatditi 
śi edma

( ipad za do 
Uę m. m.

)

i 67

14 °C

Cisza.Wiatr
prztważającj 

U w a g i  Pogodnie.

W niedzielę odbył się w W ilnie Sej­
mik W ileńsk iego  Oddziału Zw. Spół 
.dzielni Polskich

Po zaznajom ieniu  j^rzez prezesa  za-  Miaimun za aouę — 20Q~. 
rz ą d u  Zw iązku  p. KlemeńskiegO ukon- * aximum na dobę -  s ł— 
s ty tuow ało  się prezydjum  w składzie T ndL-ncja barom ;tryczna: Wzros., ciśnienia, 
o. p.: F. Zaw adzk iego , T  Bochwida i *■»»»••»
•- więturzeckiej poczem przys tąp iono  do
o o rza d k n  d zien n etro  Audjencje u p. Djewo .y . .  .
pu izoj u °  o h  wczorajszym p. W ojewoda Raczkiewicz przy Klubu Szlacheckiego. Na walnem zgromadzc-

Ze SD raw 07d an ia  O d z ia ła ln o ś c i u a  prL,zesa Syndykatu Dziennikarzy Wilcń- niu członków Ktubu Szlacheckiego w Wolnie, 
d z ia łu  d o w ia d u je m y  s ię , ż e  s ta n  d o -  gkjch p Czesław? Jankowskiego, który po odbytem w dniu 9 marca, zostali wybrani d_u

URZĘDOW A
W dniu

do przyjmowania pierwszej raty podarku lo­
kalowego za rok bieżący zostały upoważnio­
ne przez Magistrat następuiące banki: 
1) Bank T -w  -'półdzielczych rMickiewicza 
29), 2) Bank Wileński Prywatny Handlowy 
(Mickiewicza 8 ), 3) Spółdzielczy t Jla Han­
dlu i Przemyślu (Mickiew.cz:. .’). 1) Dorn 
bankowy T. Buniinowicza (Wdelka 72—74).

Za inkaso Banki mogą pobierać prowi­
zję w w ysokrści do 1%.

(o ) — Komunalna Kasa Oszczędności 
m Wilna. Jak się dowiadujemy, otwarcie ko­
munalnej Kasy ( )sz.czędności nr. Wdlna na­
stąpi w pierwszej połowic kwietnia r. b.

ZLBRAWIA 1 ODCZYTY
—  Drugi „Wieczór Wilen. d “ torganizo- 

wany przez Srowarzyszenie „Cireolo di Dan­
te ’ odbył się w mieszkaniu P.P. Honesti,

j!l(Zarzeczna 5) w ubiegłą niedzielę, pod prze­
wodnictwem p. prof. Lilixellj Na program 
zlożyl się odczyt ks. dr. M eysztowicza o bio­
gramu Dantego, poczem ks. prof. Ltóun Pu­
ciata rozpoczął interpretację 1-ej pieśni 1-a 
„Boskiej Kontedji".

— Zjazd dercgatek Zw. Pracy Społecz­
nej Kobiet. W  dniu 17 marca r. b. w nie­
dzielę, w sali Kasyna Oficerskiego, przy c l  
Mickiewicza rozpocznie sw e obrady zjazd 
delegatek Zwiąj ku Pracy Społecznej Kobiet 
województwa wileńskiego i nowogródzkiego.

(o ) Nowy skład Rady Gospodarczej

naście 2 najduje  się w stanie o rgam za-  z agiadu Ubezpieczeń Prac Umysłowych Wl. W ańkowicz i S. W ąsowicz 
cy jn y m . P r z y r o st  sp ó łd z . k r e d y to w y c h  Arcicmowicz , dęłegjfccję złożoną z posła o 0 komisji rewizyjnej wybrano p. p. j. 
da sie z“auv a ż v ć  na terenie woj. W ileń- Władysława Kamińskiego (z ram;enia Kółek Bądzkiewicza, S. Łopacinskiego i S. Borow- 

, • i ■„ , n ,,,,'r,rrrAH-r Rolniczych, Stanisława Dobosza (z  ramienia skiego.skiego gdy  na terenie woj. N ow ogródz-  Zw K>uc' ^  Powszi,chnych) , , ,  jp- g SZKOLNA,
kiego pozosta je  bez umiany, llisc uozia- a Małowieskiego (z ramienia Zw. Ml W iej _  Komiteta w ojew ódzkiego Wi-
ło w to w  zwiększyła  się W Ciągu roku Skiej). Delegacja ta była u W ojewodt w leńskiefe0 L  q .  P. P. podaje dc wtadDWości,
do  liczby 17597 czyli p rzy ro st w ynosi sprawoch powoL.iia do życia .związku orga- dnia j " kwietnia otwartą zostaje druga
22  p roc. K apitał udzia łow y zwiększył | | |  p. f ^ i f n a  Szkoła Mechaników Lotniczych
się do  sum y 1.027.234 zl. natom iast j piiksa Zawadzkiecsię oo  sum y 
w kłady wzrosły  tylko o 
d o  sumy 1 074.292 zl

S tosunek  kapita łów  w łasnych  do 
obcych  w porów nan iu  z początkiem ro­
ku 1928 polepszył się na dobro  spół­
dzielni. W  ciągu roku w ydano  poży-

Cywilna Szkoła 
L. O. P. we Lwowie.

Kurs trwać będzie 18 miesięcy, absol­
wentom szkoły obowiązkowa służba wojsko­
wa zostaje skróconą do 12 miesięcy.

RÓŻNE
—  (o) Wymiar podatku oorotowego.

jak się dowiadujemy, urzędy skarbowe w
związanych

*

Feliksa Zawadzkiego i p.p. Kleniewskiego i 
15,8 proc. t. j. Rakowskiego w związku z sejmikiem tych 

spódzielni, K tó ry  odbył się w dniu 10 b. m. 
w Wilnie, wreszcie prezes Czerwonego Krzy­
ża Uniechowski oraz starosta powiatu dzi- 
śnieńskiego Marjan Jankowski w sprawach 
fcgo powiatu.

—  Wyjazd służbowy p. W ojewody. P.
I".. 1-11 n f in h ń n  y L  Wojewoda wileński p Władysław R: czkie- Wilnie przystąpiły ao orac, związanych z

czek  na sumę okol^ 10.000.001 Z Ni wicz  wyjechał w dn u U marca do Warsza- wymiarem podatku obrotowego za rok h28. 
ruchomości pos iada ją :  B'anki w N ow o- na pńsiedzenie sekcji dekoncentracji Ko- Przed iskutecznienieni wymiarów przez 
gródku . 'WileiCe Duniłowiczach. S tre- misji do Usprawnienia Administracji Pań- komisja szacunkowe, poszczególne kta roz-
s 7 C Z a ia c  now rV7Sze sfwieidzić należt stwowej. patrywane są pizez w.e c z o z n a>v c ó w ranżo-

. ”    Nowe rozporządzenie o przymusie wycn, poczem wnioski przekazywane zosta-
z e ‘ . . . ubezpieczenia. Ministerstwo Skarbu wydało ną komisu.

Udziały rezerw y l liczba wzrosły, nowe rozporządzenie w' sprawie przymusu jednocześnie dowiadujemy się, że ur^ę- 
w:kłady zwiększjdy sie jak w iiczoach ubezpieczania od ognia ruchomości w gospo- dy skarbowe przeprowadzają obecnie lustr
procentowo ćh t a . / i  w absolutnych, n a -  dars wach rolnych, tó y m u su  ube pieczania cję przedsiębiorstw mającą na celu ustale-
■ . . __, żyw ego inwentarza od wypadków śmierci nu; rozmiarów przedsiębiorstwa i spraw azt-
tom iast długi W'zr ł) sunkow o n e -  o-faz przvm usu ubezpieczania plonów od gra- nie, czy wykup one zostały na rok 1929 od

Or*7n 1P loHnol’ HM7łPint1 P nn7VP7kl . I • . ___ :^J —̂  npłumoęlnurppowiędnie świadectwa przemysłowe.
—  (o ) Sprawa wolnego wvboru lekarzy.

znacznie, jednak  udzielone pożyczki d o b i c i a .

zw iększyły  się bardzo  w ydajnie  dzięk' w  myśl tego rozporządzenia poszczę- . . .
zwiększeniu, jak  kapita łów w łasnych  pólne sejmiki powiatowe mogą uchwalić przy W środę dniai 13 marca odbedztt= 
r-'k i wW aHAw Ki h a n d ló w  ■ n b n i-  mlis ubezpieczania. Do mienia ruchomego, dz me Rady Kas Chorych, na .ctórem hę- 
rak w k ła d ó w . K o sz ty  nanaIOVVC O które może być poddane przymusowi ubez- dzie omawiana sprawa wolnego wyboru le- 
żyły  się b a rd zo  zn 'aczn ie i O gólna d o -  pieczania od ognia zalicza się: plony, słomę, karzy dla członków Kasy. _
ch o d o w o ść  sp ó łd z ie ln i w z r o s ła  d o  8 0  ziemiopłody na pniu, inwentarz żyw y i mar- —  Kary na niewywożących Orga-
proc  zam ias t  w  roku ubiegłym 40 proc. twy. # ny policyjne otrzymały prawo nakładania kar
ilości spółdzielni. Ponadto sejmik, mogą uch walać przy

p u iu z ie iiu . . . . .  mus ubezp. żyw ego inwentarzu od wypad- nia się od wywożenia śniegu z
C h o c ia ż  s to su n e k  g o to w k i d o  WKła- ^qW śmierci (nieszczęśliwe wypadk’ choro- domów, co jak w adom o znacznie

d ó w  uległ obniżeniu na dz. 1-1 29 r. 
Jecz został w yw ołany  wyjątkowem i 
okolicznościami na tom ias t  niekorzy- 
s tane  redyskonto  jako  rezerw a zwięk­
szyło  się pow ażnie

Ro odczytaniu sp raw ozdan ia  wy-

w drodze mandatowej na winnych uchyla-
podwórzy 
przyczyni 

roztopów wiosen-by) oraz plonów od gradooicia. się do zmniejszeń na sie

, M IE JSK A  nyc^L 8£0 dzieci pojedPe na kolonje. Na pod-
— Posiedzenie Raoy Miejskiej. Najbliż- stawie danych przedstawia..ych przez leka­

rze  posiedzenie Rady Mfćiskiej wyznaczono rzy szkolnych na K.olonje fefnre winny być
na dzień 21 b .m. skierowane 25U dzieci chrześcijańskich

., — Frekwencja w kinie Miejskiem. W u- żydowskicn, ,ia polki lanjt zaś 40C dzie-
s łu c h a n o  re fera tó w  n M IGi biegłym miesiący kinematograf miejski sprze- , : chrztóścijanskicn i 130 żydowskichid u cn am  re tera tó w  p W . K n czew sk i. Qj) '5;)61 ojlttuW na ogolną sum su0i3o zl. -  Kino „Picadil!y“ otwarte , funkcjonu-
g o , s e k r e .a rza g en . U Z S  w  P u lsc e  h.t. F>onadt0 8081 biletów rozdano darmo. Ko- je jak poprztednio
‘▼ Z naczen ie r o zw o ju  sp ó łd z ie ln i d la  rzystało z nich ochrony, szkoły j wojsko. _  Opiekujmy się ociemniałym inwaadf
p r z y s z ło ś c i K resÓ \v W s c h o d n ic n 11. o ra z  —  Sekcja teoinic^.ia im ienia lokal W j jego przcwodnikietii. Od kilku dni spotkać 

■ W  M a 7m H p w ir 73  n t 7nsnr1v ra - najbliższym czasie Sekcja Techniczna Magi- nlozna na ulicach Wilna ociemniali go prowa- 
^  o ”-<7 , ■ stjjątu zos amc przeniesiona do now ego bar- d20ncg 0 przez o sa -^ cw o d n ik a . Jak się do-

c jo n a ln e j g o s p o d a ik j  w  sp ó łd z ie ln ia c h  dziej obszprntg0 lokalu w  oticy,11( Jie^ CZą- - H .........................
kredy tow ych

W  wyniku wyborów cz ł jn k ó w  Ra 
<ly na miejsce ustęp, i w ylosow anych

wiadujemy ociemniałym tvm jest mw;ahaa
cej się w tym "onw Lol al Sekcji Technicz- w0jenny, który otrzyma! pśa-przewodnikp od
t?ej zajmie Sekcja Zrlrowia wlauz naństwowych. Od niedawna istnieje w

—  S ta n  ch o n  d zakaźnych w  W imie. We- BvdgoszCzv prow adzona jtrzez iamtvjszy
.. T  c 7 , - . - i t  dług danych wydziału zdrowia Magistratu, w  Z w ózek ltiwalidów' stacja specjalnej tresury

LSZ*’ P • 52 lie w ic z , 1. 1 ur.sKt ’o . ubiegłym tygodniu zachorowało: na tyfus pgb^ przewodników dla ociemniałych inwa-
H o u w a ld . plam sty 5, nieokreślony 1, płonicę 8, błoni- tjjów  wojennych. Otrzymujący inwalida psa-

W  d n iu  wczorajszym  o d b y ło  sie z e -  cę 2, ospę wietrzną 1, odrę 1, różę 1, grypę przewodnika bvwa wysyłany do Bydgoszczy
b ra n ie  W -d z ia łu  M le c z a r sk ie g o  o czem  - k£,r*“ \  2> gńuzhce 4 (1 zm ), ra- , przecbodzi tam a-ro tygodniowy kurs, pod-

, J , f  zem 37 osob, z których 1 zmarła. czas ktorego wytresowany uprzednio pies
p o d a m y  w  n a stęp n y m  numerze. —  YV spraw ie podatku lokalow ego . Do przewodnik przyzwyczaja się do sw ego  pa-

W . T . dnia 14 ntarca włącznie, oprócz kas miejskich n3i ten zaś o tizim uje dokładne instrukcje jak

się nta z psem obchodzić. Nasz wileński 
ociemniały inw alidn Włodzimierz G. wysiany 
był przez Wydział Opieki Urz. W ojewódzkie­
go do Bydgoszczy na koszt rządu. W drodze 
z Wilna do Bydgoszczy opiekował się nim 
specjalny delegat, z powrotem do Wilna ocie­
mniały nual już za jedyrtego opiekuna psa- 
przewodnika. Publiczność wileńska, do któ­
rej apelujemy, powinna ułatwiać nieszczęśli­
wemu człowiekowi poruszanie się no ulicach.

— Propagandowa w ystaw a kilimów Gli- 
manskich, otwarta dnia 3 bież. m. w lokalu 
Kasyna Garnizonowego, jest naprawdę go­
dną widzenia i powinnaby zainteresować sze­
roki ogól naszego społeczeństwa. Fabryka 
kilimów w Glinianach na Huculszczyźnie jest 
własnością prywatną pana Thiele, egzystuje 
ona od czterdziestu lat i zatrudnia 120 pra-? 
cownie przy 80-eiu warsztatach.

Kilimy Gliniańskie, pierwszorzędnej jako­
ści, wykonane według wzorów artystów ta­
kiej miary, jak Skoczylasa, Engleruwny i in­
nych malarzy, zyska! ' duże uznanie na w y­
stawach w Lucku, Równem, Kobry niu, na 
wystawie w Brześciu, otrzymały nawet list 
pochwmlny Możemy też gorąco polecic zwie­
dzenie tej wielce interesującej w’ystawy, i 
nabywanie tych pięknych w'yrobów krajo­
wych, które tak przyozdabiają każde miesz­
kanie. Na specjalną uwagę zasługują kilimy
0 oryginalnych w zorach, pięknie stylizowa­
nych Kwiatów'. Ceny przystępne i dogodrre 
wąrurjki ułatwiają nabycie, to też. nie ząipi- 
my że każdy wilnianin pośpieszy do Kasyna 
by zobaczyć te piękne wyroby wytwórczo-

i ś c  krajowej. Z.K

1 EATR I MUZ^ KA
— Teatr Polski (sala „Lutnia")■ „Przed­

mieście" Dziś, po raz drugi grana będzie 
świetna sztuka Langera „Przedmieście". Bar­
wne tto, kinematograficzne zmiany dekora­
cji. ciekawt środowisko, oraz niezwykle sen­
sacyjna fabuła — wróżą sztuce w ńlkie po­
wodzenie. C-atość ujęta w 14 obrazów. W' 
wykonaniu bierze udział cały zespól drama­
tyczny pod reżyserją H Szletyńskitgo.

—  Przedstawienie uroczyste. Dn. 19 b. 
m. ku uczczeniu imienin Marszalka Józefa 
Piłsudskiego, Teatr Polski wystawia świetną 
sztukę B. Mazura „Ufam ks. Józefa", ze śpie­
wami i tańcami. Blowo wstępne wi giosi prof. 
|. Wierzyński.

—  „Kwadratura Kota" —  satyra W. Ka­
tajewa, wobec wielkiego powodzenia, grana 
będzie jeszcze raz w' rajbhższy piątek.

— Reduta na Pohulance, „judasz" Dzis 
premjera tragedji Kazimierza Przerwy-Tet- 
majera p. t. „Judasz". Trudną i ciekawą po­
stać bohater; kreuje niezrównany mistrz —  
Stefan Jaracz, który zalicza tę postać do 
swoich najświetniejszych kreacyj. Będzie to 
zarazem ostatnia sposobność jx»dziwiama 
znakomitego artysty gdyż postacią Juoasza 
zamyka oi cykl swych w ystępów  w Reducie.

Postać , Szalonej" odtworzy J. Kossow­
ska. Pozatem w przedstawieniu bierze udział 
pełny zespól Reduty.

Ukiau sceniczny i reżyserją St. Chmie­
lewskiej. Oprawa sceny pomysłu Eugeniusza 
Dziewulskiego, nowe ubiory wykonały pra- 
cow nie Reduty,. ’ •

Początek punktualnie o godz. 20-ej. fi­
lety sprzedaje biuro „Orbis" i od godz. 17-e* 
kasa teatru.

Jutro —  „Judasz".

W YPADKI 1 KRADZIEŻE
—  Ubiegła doba w zwierciadle policyj- 

nem. Za ubiegłą dobę zanotowano w WMnie 
128 wypadków. W tern 19 kradzieży, zakłó­
ceń spokoju 33, po pijanemu 21 i wykroczeń 
administracyjnych 55.

— Rozprawa nożowa na przyjęciu. W 
trakcie pijatyki w mieszkaniu Anastazji B tr  
narowiczówny (Gedyminowska 55) zostali 
poranieni nożami Adam Lticzkov'ski (SoPa- 
niska 161 Konstanty Matuiewicz (Tartaki 7)
1 Józef Komar (Lipowa 19). Buczkowskiego, 
x- względu na jego stan ulokowano w szpi­

talu. Sprawcę masakry Henryka Zdanowskie­
go (Zórawia 9) aresztowano. Cale zajście 
wynikło na tle porachunków osobistych 
przypomnianych pod w'pływtm alkoholu.

—  Zatrzymanie przemytu. Na dworcu 
kolejowym policja zatrzymała Marję Pietra­
szek ską (Antokolska 5) przy której podczas 
rewizji znaleziono przemyt w postaci sacha­
ryny wagi 23 klg.

—  Tajemniczy strzał przez okno. W so­
botę wieczorem dokonano zamachu na ż\ cie 
mieszkańca wsi Piesie pod Sudurami.

W chwili, gdy mieszkaniec tej wsi Jo­
zef Awinowicz wszedł do mieszkania sąsia­
da przez okno dano do jego strzał z broni 
małokalibrowej. Kula rozbiła okno i utkwiła 
w  ścianie nie czyniąc A wino wieżowi żadne­
go szwanku. Powiadomiona u wypadku po­
licja wszczęła energiczne dochodzenie w ce­
lu ujawnienia sprawców zamachu. Co było 
jx>wodem usiłowania zabójstwa Awinowicza 
narazie nie jest wiadomem. Awinowicz w od­
różnieniu od innych mieszkańców tej wsi nie 
brat żadnego udziału w robocie politycznej. 
Jako podejrzany ch o zabójstwo policja za- 
.trzymała dwóch osobników krecącycych sie 
w tym czasie kolo domu gdzie wrszedl Awi­
nowicz.

—  Przejechany przez sanie. Przejeżdża­
jące ulicą Wielką sanki, powożone przez An­
toniego Piotrowskiego (Mahorrretańska 4)

Szćząthi zw is n ą ! przedhiziarycznyclt w Sialorusi
Sowieckiej

Z Mińsk? donoszą: Badania krajoznawcze na Białoru->i Sowieckiej 
doprowadziły do sensacyjnych wyników: oto wpobliżu H om ia natrafiono 
na cafe złoża  kości wymarłych juz zwierząt, w tej liczbie doskonale zacho­
wane szkielety 25 m amutów, nieaźwiedzia jasKiniowego i inne. Szkielety te 
znaleziono razem ze szczątkami kultury ludzkiej człow ieka kam ennego. 
W edług obliczeń profesorów  m oskiewskich, którzy przybyli obejrzeć cenne 
zabytki, szczątki te sięgają 20 tysięcy lat wstecz. Cały materjał naukowy  
przewieziony zosta ł do Mińsica, gdzie szkielety m am utów wystaw ione zo  
stały w m uzeum  białoruskiej ak?demjf nauk.

k u r n i  #  IwMlB m m l  OaSai k s - , a n  B i s n i a s i - K r z ^ b c

Niedzielny odczyt prof. dr. Wladyczki „Hisfrc- 
rja w świetle nowszych badań" wypełniła salę 
bniadeckich po brzegi, zarówrre osoba prele­
genta, jak też wielce ciekawy temat, wzbu­
dziły duże zainteresowanie w Kulturalnej czę- 
śc. społeczeństwa W ileńskiego.

Profesor St. W ładvczko po krótkim zazna 
jomieniu słuchaczy, z rozmaittmi objawami 
histerji, tak z zakiesu dą^eń jak i z zakresu 
woli, całą niewspólmitrność reakcji na nieraz 
zupełnie blaht przyczyny, mepomiern t dąż­
ność do wtad2y u histeryków i wiele innych 
chorobowych obiawow, dla tern lepszego oś 
wietlenia najnowszych badań, przyto.zy! pa­
rę przykładów z dawnych Peonj: Demono­
logicznej, przypisującej histerję opętaniu 
p: zez djablów i seksualnej widzącej w za­
spokojeniu popędów seksualnych jedyne le­
karstwo na histerję.

Ooernie obie te teorje upadły. H>sterja we 
dług nowszych badań nie jest opętaniem se- 
ksualnem, ale opętaniem przLz własne w yo­
brażenia chorobowe przy nieprawidłowej re­
akcji uczuciowej,

Ludzi jako biologiczno - socjologiczne jed 
nostki można podzielić na 5 kategoryj: 11 
stanowią ludzie o zasadach niezłomnych, 2) 
oportuniści, 3) ludzie o nsychologji służalczej 
4) ludzie bierni, którzy jednak mogą podołać 
wymogom społecznym, 5) tacy którzy nie 
m ogąc sobie dać rady w życiu, uciekają się 
do churoby, uważając ią za celową i w ygod­
ną. Według psychoanalizy Freuda, rozróżniać 

należy świadomość i podświadomość, do 
nieświadomości należą: instynkty, popędy, na 
stroje uczuć, rytmy, sny. Popędy są w yższe  
i niższe, toczą one ze sobą ustawiczna wal­
kę ideał jaźni utrzymuje równowagę między 
popędami wyższemi i niższemi, wytw-arzając 
kompromis, jeżeli ideał jaźni jest slaby w ów ­
czas następuje choroba. Afektami uwięzio- 
nemi nazywamy takie odruchy, które w 
pierwszym momencie zostały opanowane, wy 
ttarzają  one pewną ilość nagromadzonej 
nergji, która dąży do wyładowania się. W y­
ładować się może ta energja w roz.mairy spo 
sób: W pracy, w sportach, w pracy społe­
cznej, w miłości, w  wypowiadaniu się przez 
Izy, w  sztuce i twórczości artystycznej, w  
snach, w narkomanii, u histeryków, afekt' 
uwięzione wytwarzają objawy chorobowa-, 
psychiczno - fizyczne.

Prof. Adrcr nie zgadza się z Freudem, nit 
wierz" on w  dziedziczność', jest optymistą. 
Pr. Adler uważa że pod wpływem niepowo­
dze" jednostka nie chcąca się poddawać de 
presji wytwarza sobie nieprawidłową urojo­
ną linię życiową, a nie mogąc sobie na nrej 
dac rady, ucieka do choroby. Biologiczna te 
orja prof Kncczmcra jest teorją ruchową, u 
histeryka mała podnieta przy wielkiej wra­
żliwości wywołuje zaburzenia ruchowe, nad­
miar lub óezruch. Kreczrrrer stawia histery­
ka pomiędzy dzieckiem a tłumem. Prof. Pa­
włów, przepisuje histerję zaburzeniom choro­
bowym kory mózgowej. Prof. Blumanau, po­
twierdzając znaczenie chorób kory m ózgo­
wej, w  wypadkach histerji, opiera ją na pro­
cesie jonów teorji elektromagnetycznej. Nie­
kiedy i człowiek zdrowy może dawać histe­
ryczne objawy przy nadmiarze bodźców uje­
mnych Prelegent zakończył odczyt, mówiąc 
że histerja jest chorobą wrodzoną wymagaja 
cą specjalnej konstytucji fizycznej i psychi­
cznej, twarz mężczyzny histeryka ma dużo 
rysów kobiecych, kobieca dziecinnych. Hi- 
sreryk będąc człowiekiem niepelnowartościo- 
wym w c°lu zamaskowania braków swoich 
celowo ucieka w  chorobę.

Aby lepiej zrozumieć histerję i nióc ją 
skutecznie lezzyć prof W ładyczko zaleca jar - 
najgrnnrowniejsze psychoanahtyczne badania 
podświadomości. Z. K.

Przed klkL dniami rb. w  szpitalu wojsku 
wym w V lnie zmar! ks. aan Bieniasz - Krzy­
wice, kapłan archid.ecezji wileńskiej, ostat 
memi czasy kapelan garnizonowy v Lidzie 
Ks. Błcnias- ■ Krzywiec urodzi! się w  No­
wogródku dr„ 10 czerwca 1873 roki . Do se- 
minarjun Duchownego w Wilnie wstąpił w 
roku 1897, jkończył zaś je w roku 1902 i 
dnia fi października 1902 roku został wj- 
awięcony na kapłana. Dn. 4 listopada tegoż 

tku otrzymał nominację na wikarego do 
Ikaźni wkrótce na tym czasow ego admi­
nistratora nowopuwsfalej parafji w  Boro- 
dzieniczach. Dn. 2^ giudi.ia 1908 r. ks Bie­
niasz - Krzywiec otrzymuje pierwsze pro­
bostwo w Derewnie, gdzit przebył aż do 
10 grudnia 1912 roku. Z Derewny został 
przeniesiony do Witebska na stanowisko ka- 

elana w ojskow ego okręgu wileńskiego i ja­
ko kapelan wojskowy, wszedł później do 
w-ijska polskiego. Zmarł po dłuższej chorobie 
sercowej. Pogodny i miły w obejściu jednał 
rem sobie ludzi. \V procy wvtrwały, me usu­
wał się od żadnych zajęć kapłańskich.

b l s t  l i s  R e d s k c l i .
Szanowny Panie Redaktorce!
V,' związku ; notatką w numerze 53 —- 

wtorkowym —  „Słowa" pod tytułem „Nie­
zrozumiale postępowanie Kasy Chorych", u~ 
przejmie proszę o łaskawe umieszczenie w 
numerze naibliższym następującego w yjaś­
nienia:

Sprawa skierowana przy-z p. Ludwika Bo 
rowskiego na łamy prasy ma dwie strony.

Z jednej —  rzeczywiście zaszła pomyłka 
w podliczaniu należności od p. Borowskiego, 
-kutkiem przeoczenia wpłaconej przezeń su­
my- z  drugiej p Borowski, jak to zostało u- 
staione i uzgodnione z nim b*ezDOŚrednio, w 
zameldowaniu służącej podał datę o pół ro­
ku później od faktycznej.

Omyłki są oczywiście możliwże. jak tego  
dfówióał zresztą sam p. Borowski,' J e  zała­
twienie sprawy iesr również nietrudne i tym  
razem byłoby właściwsze, gdyby p. Borow ­
ski preedtem jednak zwróć 1 się dę mnie, ja­
ki kierownika instytucji, niż do redakcji 
,.Słowa". i

Łączę wyrazy szalunku i poważania 
J. Gradowski.

Dyrektor Kasy Chorych.

R \ O J O .
Wtorek, dnia 12 marca 1929 r.

11.56 — 12.10 Tr. t  Warszawy, Sygnał 
:zasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, i raz komunikat m eteorologiczny; 
15 00 -  15.35: Tr. z W-v'v. Odczyt i  cyklu 
wtkfejtów. dla maturzystów". 16.00-16.20: 
Odczjtame_ programu dziennego, repertuar 
ieat-alno-kinow y i chwilka litewska 16.20 — 

6.: 5: Kurs jęzvka w łoskiego. 16 .45  17.00: 
Audycja o la ■'zieci. „Mała skrzyneczka*. 
17.0U - 17.3.T Tr. z  W-wy: Odczyt z działu 
„Snort i wychowanie fizyczne". 17 35—1 ,5 0 :  
RoslinnoSć zwierzęta' w epoce lodow ej — 
odezjt. 17.50—18.00: Muzyka z p<yt gra­
mofonowych. 18,10 — 1-8,35: „O ani oia 
nani* pogadanka. 18,35 18,50: Tr. z  W-wy 
Recytacja poetycka. 18 50 19,16. Muzyka 
z płyt gramofonowych. 19.10 — 19.20: Od­
czytana  programu dziennego na dzień na­
stępny i k munika*y. 19.20 — 22 00: Tr. z 
Katowic: Coera. P o transmisji komunikaty: 
P.A.T., policyjny, sportowy i inne oraz 
„Spacer detektorow y po Europie”.

GIEŁDA WARSZAWSKA

przejechały zatrudnionego przy zsypywaniu 
śniegu z jjzdn: Antoniego Drozda (N owo- 
świecka 25), który uległ ogólnemu obraże­
niu ciała.

—  Okradli w zajeżdzie. Pięćdziesiąt zło­
tych i weksle skradziono Wincentemu Ro­
dziewiczowi zamieszkałemu chwilowo w do­
mu zajezdnym przy uhey Kalwaryjskiej 87.

—  Podrzutek. Na klatce schodowej do­
mu Nr.'37  rrzy -llicy Wileńskiej znaleziono 
podrzutka pici żeńskiej w wieku około 5 ty­
godni. Niemowlę ulokowano w  żłobku „Dzie­
ciątka Jezus".

11 marca 1029 r.
D e w i z ?  i w a l u t y :

Trans. br-rt Kupno
iłelgja 123.80 124.11 123,49
Holancja 357,20 358,10 356,30
i-cmdyn 43,26.5 43,37 43.16
i Iowy-York 8.92 8.83
Paryż 34.83 34.92 84.74
Praga 26,40,5 26.4S 26 34
Szwaj car f a 171,51 171.94 171. U8
O strów ec 46,67 46,79 46,55
Berlin w obrotach nieoficjalnych 211,57. ■

O F 1 A R Y .

zl. 5.
Bezimiennie dla wiło wy z 5-giem dzieci



W yniki po lsk ich  narciarzy w  
Lantł.

P olscy narciarze Bronisław Czecn i Ka­
ro l Szostak, startujący w mistrzostwach  
narc arsi ich F inlaidji w Lahti, zajęli w 
kombinacji (biag 17 kim. i skoki) następu­
jące miejsca: Czecn — siódm e, n jta  40',15  
p k t, Szostak — dziesiąte, nota 376,40 pkt. 
W komoinacji zw yciężył świetny narciarz 
norweski, zw ycięzca z Hollm enkulie.i, 
łudsiadtstuen — nota 441,£0, drugi—Wahl 

(N iem cy) nota 425,80 pkt trzeci—;m ćersen  
(Norwegja) 416,05 pkt. Konkurencja była 
Dardz„ ciężka.

Bieg 30 kim aał wyniki nasfępuiące: 
1) uappala.nen (Finlanaja) 2:05:52 sek . 2) 
Paananen (Finland'a' 2:0 : l l s e k ,  3 ) Maes- 
seli (Finlanoja) 2;(.8.C2 sek. Utterstroem  
-ajął siódm e m iejsce 2:07:00 sek ., Henlund 
(Szw ecja)—jedenasty z czasem  2:09:53 sek. 
Drużynowo wygrałti Finiandja przed Szw e­
cją. bieg ulruciiiLł silny mróz. Polacy w 
zawodach tych nie startowali.

S k o k i—C^ech na 5 tem  miejscu.
La H U , l l  iii. p a t . Wielki kunkurs 

skoków , urządzony tutaj z okazji naiciar- 
tk.ich m strzowstw  Finlandji, zgrom adził na 
starcie j7 zawodn ków . Pełny tryumf od­
nieśli N orwegowie, zajmuiąc trzy pierwsze 
miejsca. Z wycięstw o odniósł Andersen. Pią- 
re m iejsce zajął Polak Bron sław  Czech. 
Zajęcie piątego miejsca przez Czecha przy 
nadzwyczaj silnej konkurencji należy uwa­
żać za wynik bardzo dobry.

P iłk a  n ożn a  w  W arszaw ie .
W niedzielę rozpoczęto  już na dobre 

sezon piłkarski w Wars a * .e  przez spro- 
wauz :nie do stolicy drużyny zamiejscowej 
i przez szereg m eczów  lokalnych

P olon ia - Turyści 2:2 (9:1). M ecz roze­
grany na śniegu. Bramki dla Polonji strze­

li O laszk i Emchowwz, dla gości Hermans 
i Błaszyiłski Sę .ziował p. Krukowski-

Warszawianka — Sk: a 5:0 (3:0).
Warszawianka I D -  Skra U 10:1 (3:1).
L ey a  1. b .-  Samson 7:0 (3:0).

Warta z w y c ięża  poznańską  Po
goń.

W Poznaniu odbył się mecz pomiędzy 
Wartą a Pogonią Spotkanie zasoftczyło  
się zdecydo *anem zw ycięstwem  Warty w 
stosunku 6:1 (2:0).

M ecz b ok se r sk i  G órny Ś ląsk— 
Poznań 7 9.

W niedzielę odbył się w Poznaniu bar­
dzo ciekawy m iędzyokręgowy mecz bok­
serski p om ięlzy  reprezentacjami Poz ania 
i Górnego Hąskd. M ecz przyniósł niezna­
czne zw ycięstw o Poznaniowi w stosunku  
9:7, który to wynik można uważać oo pe­
wnego stopnia za niespodziankę Aż 3 ..a'- 
ki nierozstrzygnięte świadczą o równym  
poz;om ie su.

Wyniki spotkań: n g a  m usza— M oczko  
1 tG. S )-S tęp n ia k  (P .) wynik walki n ie­
rozstrzygnięty.

Waga kogucie: G łon (P )b ije  na punkty 
Pawlicę (G. S.).

Waga piótKOwa: Górny (u .  S .) zw ycię­
ża w siosunku punktowym  KaraSkiewicza 
(PO.

Waga lekka: Wochnik (G .S.) wychoazi 
na remis z Aniołą (R

Waga półSrednia: ArsKi (P .) zwycięża 
zasłużenie na punkty Kowalika (G .S )•

Waga śreania: walka W ieczorek ( G S )  
— Majocnrycki tP  ). ęoziow ie ogłaszają 
przy protestach ŁpnbI:cznosci za nieroz- 
śtrzygnię*ą.

Waga półciężka- W iśniewski (PO zw y­
cięża przez techniczny nosaut w trzeciej 
rundzie Przybyłą (G Ś i

W wadze ciężkiej Kupka 7G.S.) uzyskał 
tak decydującą prztwagę nad Nowickim  
(P .) iż sędzia przerwał w drugiej rundie 
mecz. przyznając zw ycięstwo Kupce. S ę­
dziow ał w ringu kpt. Baran.

Z wycięstw o Poznania nad tak silnym 
przeciwnikiem przyjęte zosta ło  entuzja­
stycznie przez licznie zgromadzoną publicz­
ność.

W iad om ośc i  w w ierszach .paru
Dnia 4 lipce odbędzie się w Kabfornji 

wielki po edynek najlepszych skifiistów  
ś.viata Majora Goodr,ella z Bert Barnm . 
Mecz odbędzie s.ę  o  wielką premję 3500 
dolarów.

Wedle najnowszej statystyki istnieje w 
Anglji miljon piłkarzy diuż>n amatorskich 
a tylko 5 tys. giaczy zawodowych.

W Antwerpji zaw iązał się piłkarski 
klub adwokatów.

Amerykanin Taylor, zwycięzca olim pia­
dy paryskiej w biegu 4G0 metrów przez 
płotki przeniesiony /.ostał jako funkcjonar­
iusz wielkiej fabryki maszyn rolniczych do 
Nadrenji. (PAT.)

SPRAWOZDANIE 
z imprez urządzanych w dniu 26.
rb.

1)

L i 2 - 6 II.
przez Centralę Opiek Rod dcielskich Sr. 

Zakiadów Naukowych w Wilnie.
Bal na rzecz bursy:
Przychód brutto . . . 2889 zl. 40 gr. 
Rozchód: wynajęcie sali, 

orkiestry i in. dro­
bne wydatki 871 zł. 20 gr

URZĄD WOjZWÓDZKl —DYREKCJA 
ROBÓT FI BLICZNYCH W  NOWO­
GRÓDKU OGŁASZA PRZETARG PU­

BLICZNY.
na dostawę kamienia do renowacji 1) szesy  
^ARANOWICZE-SŁOMM (dr. państw. 3-^  
19) na odciuku 47, 48, 4a i 60 kim. w ilości 
1920 m3, 2) szosy Brzeskiej tdr. państw 4 ), 
na odcinku 349, 350, 351, 352, 354, 376 i 
377 w  ilości 3175, t<8 m3, 3) szosy Zdzięcicl- 
Nowogróaek ydr. państw. 3— 18) na odcinku 
b, 7, 8, 31, 35 i 36 km. w ilości 2578 m3, a 
ogółem kamienia 7673,88 m3. Całkowita ilość 
kamienia wmna być dostarczoną na wspo­
mniane wyżej odcinki do dnia 30 kwietnia 
1929 r., przyczem ogółna ilość kamienia i - 
że być zwiększoną lub zmniejszoną o 25 %.

Kamień winien być twardy, nie zwietrza­
ły, wielkość n>e mniej niż 10 cm. średnicy, 
uiożony w sztabie w /g  w skazówek Państwo­
w ego Zarządu D rogowego w  Baranowiczach 
i Nowogródku.

Oferty w  zalakowanych kopertach z na­
pisem „oferta na dostawę kamienia dla po­
grubienia szos w  powidłach Baranówickim i 
Nowogródzkim1* winny być składane do dn. 
25 marca 1929 r. w  lokalu Dyrekcji (N owo­
gródek, Grodzieńska 6).

Oferty winne zawierać: razwisko, imię 
i dokładny ad ies oferenta, oświadczenie, że 
oferent zapoznał się z warunkami przefargu 
i dostawy i warunkom tym całkowicie się 
poddaje. Do oferty winien być załączony 
Kwit Kasy Skarbowej na złożone wadjum w  
w ysokość. 5% oferowanej sumy

Treść i forma oferty winne hyc ściśle 
zastosowane do przepisów Min. Rob. Publ. 
z dr 31 -V! I 1926 r. L. 111-396—26 o odda­
waniu państwowych dostaw i robót w zakre­
sie działania M. R. P. uzupełnionych reskry­
ptem tegoż Ministerstwa z dn. 23-lX 1927 r. 
L. II -2303- -27.

Oferty nadesłane po terminie, oferty bez 
wadjum, oferty bez oświadczenia, że oferent 
zna warunn.1 przetargu —  nie uędą rozpa­
trywane. Dyrekcja Robót Publicznych za­
strzega sobie prawo wyboru oferty, niezależ­
nie od oferowanej ceny oraz prawo unieważ­
nienia przetargu o ile ceny oferty najniższej 
będą wygórowane.

W szelkie informacje o warunkach j :e- 
targu i dostawy mogą być udzielone w Od­
dziale D iogow ym  Dyrekcji w  Nowogródku 
lub Państwowych Zarządach Drogowych w 
Baianowiczach : Nowogródku.

Nadmienia się, że dopuszczainem jest 
składanie ofert na częściową dostawę mniej- 
szemi partjami.

Ża W ojewode (— ) Inż. H. uBYSZ  
w /z DyreKtor„

144— XI.— 1.

iiiilkl Ktaalspl
Kihnralao Oświatowy 

SALA M dJSKA
j l  O  t' i'b '" " , ^» -1

Oa dnia U  do 14 marca 1929 r. T a l i z m a n  (Rycerz śp iącego Lamparta),
w łącznie bęczie wyświetlany film: »  I U l l i l l l l u l l  1 1  J u l  Cl D alszy ciąg epokow ego filmu 
p. t. „Robin Hooa* dn i..ji w 10 aktach. Rzec* dzieje się w Palestynie podczas wyprawy krzyżo­
wej po ucieczce Robin rtooda do Anglji- W rolach głów nych. Margueritte de la M otte, Wallact 
Beery i G eorg Siegm an. Kasa czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów  od g. 4-ej. Następny 

__________________________________ program: „NIEZNANY OJClECa. _________________________

R lno-Teatr

„ H E L I O S *
W ileńska  38.

Niezrównany 
Vlistiz Ekranu

D zisl Uroczysta Premjera1 Superfiim Kineiratograiji światowej! Obraz, który p. ruaZj< s* i« il

Iwan nO ZŻU C H lH

« A  S )  I  U  T  A  M  T
oraz przepiękna CĄRMEN BONI w czarującym duecie m iłości, 
rozgrywający się na tle cuaownycb oN łych nocy t

99
łez  przechwał największy szlagier sezonu 19 9 r. Film o którym m ówić bęozie całe Wilno! Uprasza 
•ubliczm Jć o przybycie na początek seansów  o  g. 4, 6, 8 i 10.15. Honorow bilety nieważne.

się  Sr.

KiNO-TEATR

n F C L O r i i r
M ickiewicza 22.

D zis 6 ty przebojowy film z grupy wielkich gwiazd ekranu wytwórni „UNITED AKTI3TS* p t.

m m % w  m m m m m
Pikantny sa lonow e erotyczny komed-odramat, W roli głównej: pełna wdzięku i urody CORINNE GRiFFITH  

Rze z czieje się w spółcześn ie w Wiedniu, Budapeszcie i w Monte Carlo. Przepych wystawy.
Początek o godz 4, 6, 8 i I0.2.S.

Kino „P ittsd iiiy"
WIELKA . 42.

KiPO- 
T- *tr

Dziś ostatni dzień!
JziSl Wielki atrakcyjny film urywaiący 12 akt. dramat o wielkich kurtyzanach i małych rewolucjach

N n i i l l n n 7 . ! R C N A  f l I I R A R R V “ osnuty na tIe dejrffiiizacji jedntgo z rr.ona..hów europejskirh. W 
j j l l U W U U & U H l i n  U U D n f . l  I  roli głównej szampańska MARJA KORDA, oraz bohater filn uf 
„M oulin Rouj-e" JEAN B R a DIN. Oszałamiający przepych wysiawy. Szał i rozoasam e dancingów paryskich 

Przegląd najnowszych toalet. Salonj miliarderów, Nad program: „MISS POLONIA*.

Mmi*
Wielka 30.

Dz Si NajeUrowi.u jsty
P l i r i H  K B R E

i < niańs Mn.owy n(g pou esci Hr. l WA TOŁSTOJA (Najnowsze wydanie)
N  | M  R  monum entalne ».|iokowe arcydzieło w 12 akt. z życia arystokraci*

T A K T n  , . ro sy jsk ..,, zrealizowane :od osobistem  kierownictwem rtr. JLJ1
w|,eIk ,e«0 p|sarza. a roi. j o  jako para najpiękniejszyc, kuChankuw GR3TA G.' RBO i 

j u n N  u  W> konan e tego l.lmu sto, na niezwykle wysokim artystycznym poziom ie.

: f oricplcrymm Fi; 111 irotle;

. Czysty zysk 2018 zl 20 gr 
II) Bazar Karnawałowy na rzecz Kolonij let­
nich:

Przychód brutto . . . 3926 zl. 33 gr.
Rozchód: na urządzenie 

kiosków, orkfóstra 
światło, służba, ar 
tyści i inne drobne 
wydatki . . . 22żl zl. 55 gr.

0 g I a s z  e n i e
Każda inteligentna, o  przyzwoitym wyglą­
dzie osoba w wieku średnim (do lat 40) 
m oże znaleźć pewny zarobek (pensja stała

1 ptowizja) w Firmie „E)ectrolux* 
Zgłaszać się do biura ŁElectrolux“ — W il­
no , Zamkowa 2 — oa godz. 10 — 12 pp.

w dniach U ,  12, 13, i 14 marca 1929 r.

i m m
prertmorzĘdiiycI) firm 
Hraiuiuych i u  granicznych.

D M m i i m  spłaty.
Wielki wybór.

Shbd Farteplanaur
GEBETHNER i 5-ka
WARSZAWA, Krak.-Przedm. 17. 9V8_,

I
J. M.

DOKTOR

la w i) im e » l[ ło v a
przyjmuje od 1 1 -1 2  

id 5—6. Choroby 
skórne, leczenie wło  
sów , operacje kosm e 
tyczne i kosm etyka 
lekarska. Wilno, Wi­
leńska 33 m. 1.
 __________  W.Z-P. 77.

Dokldr Weilyc/ny -  
A . C Y P IP LEH  *

choroby skórne, we B 
neryczne i m oczo- 
płciowe. Elekłrotera- r ,  
pja. słońce j-orskie E K O t l O I T i S  
ti itermja. S °llu x . z długoletnią prakty-
t1 j» m i-ICZo * ką r .komendu ę . W. 

ata kiej 9 2 l i  8 p 0 htlanl:a 19- Br.
43. Chądzyński.

[ M i e s z k a n i e !
1  4 lub 5 pokojow e poszukuje od za- ‘pckujow e poszukuje od za- 

,a z  ze wszell ien.' wygodami (łazien- B  
ka i t. p.) w Sródmieśc.u lub na 
Zwierzyńcu (pożąoane z ogrodem). 
Oferty składać do aam. „Słowa*

Ł puu J

P O S A D )

I
KAM'ENICĘ 

śiódm iesciu  o 
3 mieszkaniach  
spi zedamy natych­
miast baidzo do- 

souriie 
D. H.-K. „Zachęta* 
Mickiewicza 1, tel. 
9-0, u -  o

Czysty zysk 1704 zl. 78 gr,
Ogółem otrzymano czystego zysku 3722 — — — 15829

O G cO SZC Nlf O PRZETARGU.
Nowogródzki Urząd Wojewódzki —  Dy­

rekcja Robót Publicznych w Nowogródku o- 
gtasza przetarg na wykończenie budowy 
gmachu Gimnazjum w L idzie o kubaturze 

m3.
zł. 98 gr. za co Zarząd Centrali Opiek Rodzi­
cielskich poczuwa się do obowiązku złożyć 
serdeczne podziękowanie wszystkim Panum  
i Panom, którzy przyjmowali czynny udział 
w organizacji wyżej wskazanych imprez, jak 
również firmom, które braty udział w Baza­
rze, w  szczególności p. Dyrektorowi Lłeszowi 
za bezinteresowne udzielenie lokaiu Br. J a c ­
kowskich" na Bazar, a całemu Społeczeń­
stwu za materjalne poparcie.

f U T L O S Ó W
J r.hinAutrt

wypadanie, łupież, 
łysienie u s u w a  

m „EseiiCja C h in o w o  ■ C hm fclow  a* 1 
I  jM yd ło  C h in o w o  - C h m ielow e*  (z 
■ Kogutkiem;. Sprzedają apteki, składy  
S apteczne. Główny shład Apteka G ą- 
|  s e c k ie g o , ul. Freta Nr 10.
|  0 -L 6 S S  Wydz. Zdr. Publ* Nr 154

Oferty w zapieczętowanych kopeitach na­
leży składać w Dyrekcji Robót Publicznych 
przy ul. Grodzieńskiej Nr. 6 w Nowogród­
ku do dnia 20 marca rb. do godziny 12-ej z 
załączeniem wadjum w w ysokości 3 proc. od 
zaoferowanej sumy w gotowiźnie lub kwifem 
Kasy Skarbowej

1 7 V A V A V E
5 L B K A M B  | l : V f
& Ł W B W A M  8i,ę

0 r .  P O 0 lia«SKI
choroby SKÓrne i ęre- 
□eryczne. Przyjmuje

£86 t Placów ka Polska
Meblowa pracownia 
w y ie łn :a zam ów ień a

10 do 1 i o  potrzeong do gabine- ĵg3 , ' lu s ^ w n
p W.Pohtiian- tu lekarsko - denty • * .  iio,^gustuwm e

Asystentka

DOKTOR
i>. G I A S I E if S

: h oroby wenerycz ne 
yfilis r skórne. W il­
ii, uf Wilenska 3, te­

lefon "567. Przyjmujo

róg Zuyialnej stycznego. Oferty do 
W.Z.P adm. „Słowa* dla le ­

karza. — fr

Zawalna 15.

■ a o n r a

n m m w m ln  ____  11
P i a n

Ś lą sk i U rząd  W o jew ó d zk i 
—r o z p isu je  n iu le jszem

— W ydział Robót Publicznych

K O N K U R S
na plany budowy Sanatorjum w Istebnej (Śląsk C ieszyński) 
z terminem nadsj lania prac na dzień 30 kwietnia b. r. 
godzina 14 ta do Wydziału Robót Puóiicznych (pokój Nr. 21)

Cztery prace uznane przez Sąd konkursowy za najlepsze 
kęoą honorowane w sposób następujący:

I. nagroda zł. 15,000.—
II. .  „ 10,000.—

IŁ .  „ 5 ,0 0 0 .-
IV. „ „ 2 .5 0 0 .-

Progiam , warunki konkursu oraz pian warstwicowy terenu 
m ożna otrzymać — jak długo zapas starczy — w Wydziale 
Robót Publicznych, który udziela iniormacyj w tej sprawie 
w godzinach urzędowych-

Katowice, dnia 21 lutego 1929 r.
Za W ojewodą:

Inż. Zawadowski m. p
 0 Naczelnik Wydziału Robót Publicznych

I
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Potrzebna
osoba (iu dz.ecka 2 ch 
lat. Ul Snbocz 6-a 
m. 6, doktór Czar-

sy Skarbowej. je |on PrzyimujD L ek a r r -D e n ty sta  nowski. Przychodzić
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kę roboty na podstawie ślepego kosztorysu, Porcelanow e i z ło t e Ł dobremi Swiaaect-
który można otrzi-mać w  Dyrekcji, gdzie ta' Choroby w eneryczne,^yr0ny' - ^ UC2n*  ze ' W31̂ ' P °trzebna na
kże będa podane do przejrzenia warunki te- syfilis i skórne, 
chniczne wykonania robot, oraz rysunki szcv?e . . . .  .
gotow e WlPlLł 21

Dyrektor (— ) inż. A. Zubelcwicz Od 9 1 i 3 — 8.
(Telef. 921).

W ojskowym, u w ieś. Zgłas -ać się: 
.zęa n iso n . i uczj.cym 'broczy..ny 2 a m. 4, 
się zniżka. Ofiarna 4 od godz. 10 U . _ — i 

i. a. Przyjmui s: od 
8— i i od 4 7.

Wydz. Zdr. Nr. 3 Poszukuję
posaay t ospoaym , po-

Dm 20. III. 29 P. godzina 10 odbędzie się siadi.m poważ,ic re-
w  Rej. Int. Wilno (Legjonów 2) nieogram- Qp, | j ,  W P i l F ^ P n  ferencje.  ̂ owa Wilej-
czony przetarg na wyuzierżawienie piekarni weneryczne, m oczo- | g  jłKOSZERKi I I  ka’ U'’ Pod?orna 12

Posiadamy
do ulokowania u 
osób  poważńych 

sum , pieniężne 
W.i. Biu^o Kurni- 
son, o - H andlowe, 
Mickiewicza 21, 

j tel. 152. S i6  o

I

wojskowej i wypiek chleba dla garnizonu No- płciowe i skórne
w o - Wilejka na czas | u  miesięcy. Wilenska

Bliższych informacyj zasięgnąć można w  
Rej. Int. Wilno oraz w kwatermistrzostwie 
85 p.p. w  N. Wilejce.

r ó w n l e i  TA ŚM Y  M IE R N IC Z E  I R U L E T K I  
w  W IELKIM  W Y B O R Z E

tylkp w fabrycznym składzie optyczno-okulistycznym

V LIP’ M RUBir EH-
Dominikańska 17, telefon 10-58

N ajstarsza  firm a w  kraju (egzestuje od 1840 roku)

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Wilna ogłasza przetarg na 

dostawę 4.000 mtr.3 kamienia brukarsk.tgo 
oraz 650 mtr.3 kamienia budowlanego. Ter­
min składania ofert w kancelarji Sekcji Te­
chnicznej Magistratu pukój 53 upływa o godz 
12-ej dtiia 2j marca 1929 r. Do oferty dołą­
czyć należy kwit Kasy Miejskiej na ztożorre 
wadium w w ysokości 5 proc. wartości ofero­
wanej ilości kamienia oraz deklarację iż zna­
ne oferentowi warunki przetargu i dostawy 
oferent przyjmuje i za obowiązujące je u- 
znaje.

Magistrat zastrzega sopie prawo sw obod- 
nego wyboru dostawcy tzez względu na wy 
sokość oferowanych cen jednostkowych.

Magistrat m. Wilna.

4, dla B. 4. -  o

DOKTOR

D.ZEUiouncz
cnor. weneryczne, 
syfiJis, narządów  
m oczowych, od 9 
—1, oó  5—8 Hec*.

Kobieta-Lekarz

Si. Zełdswlczawa
KOBlEf E, WENE­
RYCZNE, NA RZ v  
DÓW MOCZÓW, 
od 1 2 -2  i od 4—6, 
ul. M ickiewicza 24, 

tel. 277.

1 1 1 4 ) 4 1

1 m c i  m i

P o ż y c z k i
załatwiamy do- 

oonie i szybko  
Wil. Biuro K om i­
sow o - Handlowe 
Mickiewicza 21, 
iet-152. ę i „  t

oraz Gabinet Kosme 
tyczny usuwa zmar­
szczki, piegi, tągry, 
łupież, brooawki, ku-. 
rzajki, wypadanie w ło- TjtaninA

MiCKiewicza 46. rldllluU lepszym okasów . 
m. 6. Z

w stanie naj- gubioną książkę  
Aojskową, rocz­
nik 1907, w ya..zyjnie do sprzedania

iT W L  u ' v n a  P K. U Wilbo,
M K H L E 1 B olesław a  

Liptiiewicza, uniew aż­
nia się.

W. Zdr. Nr. 132

Do Wynajęć a
3 pokoje z kuchnią i 
wygodami dla małej 
rodziny. Zygmuntow- 
ska 4— 11. —o

ii? PrtIHM7Dnid Maść „M ROZOL*Gąse-ęr 
I^LlIUlUicUIR ck e so  zap< biega o d - ^  
^m razaniu  się kończyn i goi r= nki, po S  
|J w stałe od oem rożenia. Sprzedają 
■H_________ apićl, i SKtacy oeL

.1 I
W . WIUAA1S.

3 ,> t r o n y  K U R d E R
Pow ieść hutoi yczna.

T l o m a c z e n i e  z a n g i e l s k i e g o

Savory wysłuchał s łów Hektora  i 
rozpy tyw ał o rozmaite szczegóły, na­
s tępnie  pochylił się trąd g aze tą  i zaczął 
p isać gęsiem piórem, um oczonem  w  ja­
kimś chemicznym niewidzialnym r o z J 
tworze. Pisał pom iędzy wierszami i 
g dy  litery wysychały , niknęły z oczu 
zdum ionego H ektora „Paryż , —  pisał 
S a to ry ,  25 czerw ca 1924 r. w ed ług  ką- 
lenda iza  rew olucyjnego  J. T erm idora 
D rogiego Roku. O gólna sy tu ac ja11...

W  ciągu dw uch godzin skrzypiało 
pióro bez przerw y  już nad S ekw aną  z*a- 
częły szarzeć p ierw sze  świtu zapow ie­
dzi. U  ciasnej kajucie panow ała  mar­
tw a  c sza, p rze ryw ana  chwilami k ró t-  
kiern zapytan iem  piszącego  i krótką 
rzeczow ą odpow iedz ią  H ektora. G Jow a 
małego Savory oyła is tną encyklopedią  
zaw ie ra jącą  w szystk ie  sp ra w y  doty­
czące rewolucji, jej w odzów  i s tosun­
ków, panu jących  w e Francji.

Z-bimiony H ektor z ciekawością  
śledził, jak w  układzie tego  człowieka 
w iadom ości, k tórych mu dostarczy ł na- 
b :ei<v!y charak te ru  łączności, tw orząc  
ogólny obraz  rewolucyjnej Francji.
Wnioski, które w yciąga ł  z tych inFtr- 
macyj sp ry tny  Anglik, zadziw iały  sw'ą 
słusznością  i p ra w d ą  i H ektor nie mógł 
zrozumieć, dlaczego sam nie zrozumiał 
te g o .

W reszcie  rap o r t  został napisany.
Savory  w yjął z kieszeni woreczek p sz e -g a ła  F.xtromcwi

nicy, s tarannie  owinął go w  gazetę , a 
pa tem  w  czysty papier, zawuązał sznur­
kiem i napisał ad res:

„M aste r  John Smiters,
Handlarz  pszenicy w  Dover 

N aprzeciw  po cz ty 11.
Następnie  mały człowieczek zam­

knął stnTannie flaszkę z a tram entem , 
otarł gęsie  pióro, zawinął je w ścierecz- 
kę i schow^ał do kieszeni. W szys tko  to 
ro b :ł powoli i systematycznie.

—  M aste r  Savory, —  rzekł niepew­
nie Hektor, —  g d yby  pan me miał nic 
przeciwko temu, jabym chętnie odwiózł 
ten raport!

Z apy tany  mrugnął w stronę O -Fa-  
reła i roześmiał się.

—  Drogi przyjacielu  obyw ate la  
C harpen tie r  a resz tu ją ,  zanim wsiądzie 
do dyliżansu.

—  Oczywiście, nie mogę jechać  pod 
tem nazwiskiem, —  odrzekł pow ażnie  
Hektor, —  ale możebym  mógł dostać 
inny p aszp o r t?

T ym  razem  rośmiał się i O-Forrele, 
k tóry  w yją ł fajkę z ust i rzekł:

—  Pracu je  nas tu blisko trzydzie­
stu i nikomu jeszcze nie udało się w y­
jechać  z miasta! Pa ryż  je s t  tak  dobrze 
zakorkow any, a każda dziura jest  tak 
p ilnow ana, że niemożliwem jest prze­
dostanie  się nazew nątrz ,  bez w yraźne­
go rozkazu z Komitetu Publicznego 
Bezpieczeństwa!

Irlandczyk znów zaczął s sać  nieod­
s tęp n ą  fajeczkę i zamilkł.

—  Nie chodzi mi o siebie, —  rzekł 
żywo młodzieniec, —  mam pod sw ą 
opieką młodą dziewczynę, która pom a-

nie jej. Jest  zap isana  na liście w rogów 
Rewolucji poszukują  ją. O na  zaś nie ma 
ani przyjaciół, ani k rew nych. Moim 
obowiązkiem  jest  u fa tow ać  ją. Od 
trzech tygodni ukryw a mnie w  swej 
mansardzie. Aie nie m am y pieniędzy- 
Za kilka dni będziem y musieli w ybierać 
pomiędzy gilo tyną a śmiercią g łodow ą!

Głos m u się załamał od wzruszenia 
nad jej dolą. Cień od gasnącej lampki, 
kładł się : łow ieszcza  na jego  bladej 
twarzy. Saw ory  ze współczuciem po­
klepał go po ramieniu.

M aster  Foteringay, —  rzekł, —  
w szyscy jes teśm y w tej sam tj  sytuacji. 
Życie każdego z nas jes t  kw estją  kilku 
dni, a może naw et kilku godzin. Jeśli 
ten rząd katow ski będzie istniał jeszcze 
tydzień, lub dw a, nikt z nas nie w yj­
dzie s tąd  cało. Oto ten sta teczek jes t  
dziewiątem  miejscem naszych spo tkań  
z majorem od dw uch zaledwie miesię­
cy, w szystk ie  poprzednie  nasze  kry­
jówki zostały  odkryte  przez szpiegów.

Ani major, ani ja, nie m ożemy rę­
czyć, że jutro, a może dziś jeszcze, za 
chwilę to nasze ostatn ie  schronisko nie 
zostanie łupem szpiegów , którzy n'as 
zdradzą, a w ów czas  —  żegnajcie! Pró­
bow ać  w ydostać  się z miasta, jest czy- 
stem szaleństw em , m ajor ma rację. Je­
śli mamy okazję przesyłania  raportów  
do Anglji, to jedynie zaw dzięczając 
uprzejmości Komitetu B ezpieczeństw a 
Publicznego. Jednego  z przyjaciół ma­
jo ra  Komitet w ysyła  co tydzień z łaj­
nem poleceniem, zawiezienia do Lon­
dynu całych pak  litefatury  rewolucyj­
nej dla otum aniania  naszej ludności. Co

się szczerze, że nasze  środki są bardzo  
skrom ne i niezmiernie nieregularnie  za­
silane. Ł apów ka dl'a tej bestji —  kurje- 
ra w ynosi dziesięć tysięcy każdorazo­
wo, gdy  dziś oddam  mu te pieniądze, 
pozostanę  p raw ie  bez g ro s z a  Ale jeśli 
ju tro  w nocy pan przyjdzie  tutaj,  to 
chętnie dopom ogę panu  i pos ta ram  się 
dos tać  dl’a p an a  pieniądze, tyle przy­
najmniej, b> odpędzić  w idm o głodu od 
w aszych  drzwi.

Savory  odsunął firaneczkę i wyjrzał 
przez okno

—  Już świta, muszę się śpieszyć, 
aby  nie spóźnić się do odejścia  dyliżan­
su. P an  w ybaczy , m aste r  Foteringay, 
że pozbaw iliśm y pan'a dzisiejszej nocy 
w ypoczynku. M iejmy jednak  nadzieję, 
że uda  się panu  szczęśliwie powrócić 
do domu. Zw ykle  wychodzim y stąd nie 
razem, jeden z nas pozosta je  przez pięć 
minut tu ta j Jeżeli pozwolicie, wyjdę 
p ierw szy, pan za mną, a major, który 
cieszy się specjalnemi w zględam i go­
spodyni kawTarni, wyjdzie  tą sam ą dro­
gą, jaką  przyszliśmy. My zaś wyjdzie­
my w pro s t  na brzeg. Dowidzenia , ma­
s ter  Foteringay! Do wieczora!

Z ukłonem Savory  w bieg ł na schod­
ki, w iodące na pokład i zniknął we 
mgle.

—  Zuch —  zauw ażył major, gasząc  
lampkę, —  i bardzo  uczciwy człowiek. 
N apozór nic nadzw yczajnego , ale du­
sza niezwykła! Nic go nie wzrusza, by-

ja  jes t  rozpaczliwa....  rozpaczliwa, to 
za małe słowo! Szpiedzy na  każdym 
kroku i j'a nie dałbym  grosza za życie 
nasze!

T o  m ówiąc Irlandczyk uśmiechnął 
się dobrotliw ie , schow ał fajeczkę i p o ­
dał rękę Hektorowi.

—  Życzę panu szczęścia, master 
Foteringay! O ddał nam pan olbrzymią 
przysługę, a m aste r  G ray  nie należy do 
ludzi niewdzięcznych! Życzę p'anu po­
w odzenia  i szczęścia! W ieczorem  spo t­
kamy się w kawiarni, —  dodał z uśmie 
chem, jeśli oczywiście nie stanie się coś 
w ciągu dnia dzisiejszego!

W idząc  zmartw ienie  na tw arzy  He­
ktora, pok lepał go po ramieniu i szep­
nął.

—  Savory zrobi w szystko, co bę­
dzie w  jego mocy, wiem, że może mu 
pan zaufać!

Uścisnęli sobie dłonie i Hektor w y­
szedł z kajuty  na brzeg.

Hektor był zrozpaczony. Nadzieja, 
k tóra  błysnęła w  jego sercu na w idok  
czerwonej tabakierki, zgTrsła. Przez  ca­
ły tydzień chodził do  kawiarni „ (ron ty11 
i gdy  n'a ostrożne jeg o  py tania , .Jen—  
kelner odpow iedział,  że kilku byw al­
ców  kawiarni zażyw a tabakę  z czer­
w onych tabakierek, H ektor ledwie nie 
zw arjow ał z radości. M arzenie  o p ręd ­
kim ratunku nie opuszczało  go ani n'a 
chwilę. I o to teraz m arzenia  zniknęły

chodzi mi o u ra to w a -z aś  tyczy pieniędzy, to muszę przyznać

leby rozkazy  m aste r  G ray '3  zostały bezpow rotn ie . N astępcy  Ex trom a byli 
w ykonane! N adzw yczajny  człowiek! biedni i nie mogli mu w niczem dopo- 

Major spojrżał badaw czo  na Hekto- móc! 
ra. * Znow pozostawiony był w łasnym

—  Sytuacja nasza, pana, jego  i mo- swym siłom, znów musiał w y s taw ać  w

kolejkach, p rzekradać  się po przez cie­
mne zaułku w poszukiw aniu  kęsów po ­
żywienia  dla Lison i dla siebie. Ale 
czy będzie mógł dos tać  tę kęsy, pie­
niędzy nie miał, kartki D arrasa  kończy­
ły się już. A bez nich musiało się skoń­
czyć życie Lison i jego... Pieniądze,, 
które  obiecał Savory  mogły przed łużyć  
na kilka dni ich egzystencję. Ale czy 
w arto  walczyć, gdy w fadom em  jest, że  
się nie zwycięży? Już sąsiedzi zaczęli- 
szep tać  i spog lądać  na nich z ukosa 
G o sp o d a iz  domu B iayl też pa trza ł  z 
ukosa, chociaż komorne wpłacali do tąd  
regularnie. Podejrzliwe spojrzenfa go­
niły za nimi ze w szystkich  stron. Fa­
natyk  rewolucji, k tóry  zamieszkał w 
pokoju D arrasa ,  często sk rada ł  się na 
górę, by  podsłuchać, co*się działo za 
ich drzwiam i. Należało więc się spo­
dziew ać donosu, a uciec nie było mo­
żliwe. Gdzież schronić się, gdy  mie­
szkania  dos tać  nie m ożna?

Hektor spiesznie w raca ł  do dom u, 
gdyż wiedział, że Lison musi się bar­
dzo niepokoić. Obiecała inu, że nie 
wyjdzie  z domu pod żadnym  pre tek­
stem, ale bal się, że przes traszona  jego 
nieobecnością  wybiegnie szukać go, 
jak  w ów czas ,  gdy  widział ją przy ko­
ściele św. Rocha.

Rozstali się poprzedniego  wieczoru  
o zmroku i Hektor obiecał wrócić przed 
północą. T e raz  modlił się, by sen zmógł 
ją  i by w  ten sposób  uniknęła s t ra sz -  
wsta ło  szybko i promienie jeg o  m usia-  
nego niepokoju o mego. Ale słońce 
ły już obudzić młodą dziewczynę.

Wydawca Staniaław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Witold WoydyUa. D r u k a r n i : - , . Wv U aw : i J c : \ vo  W i l e ń s k i e 11 K w n ° z e l n a  23.


